
Apel Stefall_'a Mateli 
w sprawie uczczenia 70-rocznicy . 

urodzin Towarzysza Stalina 

ORGAN WK:· i·Ł·K POLSKIEJ ŻjEONOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE.J 
„ ...... „ ......... „„„„ .• „ ... „ ........................................................... - .............................. . 
ROK II (V) . - „ ·~ PIĄTEK 2 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 331 (1255) 

Don-iosłe.:· U:chWaly Rady Ministrów 

Karla„· .. 

„ . • . 
orn1cza 

przyznaje specjał11e 
z~trudnion.ych 

p1•:zywileje dla górników, 
w~głowym 

Na naradzie wytwórczej w zakla mych, od tokarzy, frezerów, hebla-
rzy. , • t • gor111c wte 

dach „Cegielskiego" w Poznani!.l -
przodownik pracy· - Stefan Ma~e!a 

wezwał metalowców całej Polsk_i do 
uczczenia 70 roczn icy urodz:n Towa­
rzysza Stalina przez. z.a:;;tosowanic «a 
dzieckich mPtod pracy, w obróbrc 
metali. 

Dotychcza,s osiągaliśmy w na3zych 
zakładach przez używanie narzędzi 
z tward:vch stopów średn ią pr~d­
kość ok. 100 m.tm in„ a najwyż~j 
200 m/ min. pr:>:y obróbca stali. Zo­
bowiązuję się dla uczczenia 70 roc1.­
nicy urodzin wielki~go Wodza swia 
towcgo proletariatu - Józefa S~a­
lina przekroczyć szybkość ~iu;;iwa­
nia 300 m/min. i 'Przez stosow,mie 
metod tokarzy radzieckich Bor;!~ie­
wicza i Bykowa osiągnąć norms:n'l 
szybkość w produkcji 400 m/ min. 
Równocześnie zobowiązuję się na­
uczyć wszystkich chętnych, 2'łoo­
znać ich z nową metodą szybko­
ściowego !'krawania m etaii. · 

WARSZAWA (PAP). - Na posiedzen:u w dn. 30 listopada 
nada M inis trów przyjęła: 

j uchv.:ał~ w .sprawie szczególn ych p;zy_wilejów d l a górników 
w gorn1ct w1e węglowym (Kartę Gormczą). 

2 1..:::hwałę o środkach zabezpieczających w ykonanie p rzez 
przemysł węglowy planu wydob y cia i planu in westycj i w 

latach 1950 ~ 1955. 
Poniżej podajemy pełny tekst : 
„Uchwały w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w 

górnictwie węglowym" 
oraz streszczenie 
„Uchwały o środkach zabezpieczających wykonanie przez prze· 

m~sł węglowy planu w ydobycia i planu inwesty cji w latach 1950 
- 1955.". 

I Uchwala Rady Ministrów 
w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w górnictwie 

W<:glowym: 
Zważywszy i : 

- doniosłe znaczenie przemysłu węglowego dla rozwoju gospo­
Cl.arki narodowej, 

- dotych czasowe wielkie osiągnięcia górników , 
- ich zasługi w podjęciu inicj atywy i r ozp owszechnianiu współ-

~awodnictwa p racy, dzięki któremu uruchomione zostały nowe i 
Z\.Yielokrotnione istniejące możliwości produkcyjne naszych warszta­
tów p : acy, 

- biorąc ,pod uwagę szczególne wanm.k i ciężkiej i ofiarnej p racy 
górników p od ziemią 

Rada Ministrów 
na wni~sek Ministerstwa Górnictwa i Energetyki~ uwzględniając opl 
nię Związku Górników i Centralnej Rad:v Związków Zawodowych 

POSTANAWIA: 
jako wyraz uznania i troski Rzadu Rzeczypospolitej, o stałą po­

prawP, w arunków b y tu dla górników w górnictwie węglowym, 
zapewnić im specja lne przywileje i wyróżnienie w zakresi,e płac, 

praw honor owych , opieki socjalnl'j i zdrowotnej, emerytur i wy-
1•oczynku 

Rada Ministrów uch wala co nasiępuie: 
I. 

t 
w zakresie płac 
wypłacać robotniljom pracującym pod ziemią 
kom i inżynierom górnictwa węglowe1'o 

oraz. techni-

specjalne wynagrodzenie kwartalne 
w następującej wysokości u s ta lonej w procen cie od kwartalnego 

Zi>r obku pcdstawowegó w gotówce. 
a) dla robotników zat rudnionych w przodkach węglowych, k a-

mienny ch i przy głębieniu szybu oraz dla t echników i inży· 
11ier ów niższego, średniego i wyższego dozoru w kopalniach: po 
jedny m rok?l n ieprzerwanej pracy n a tej same j k opalni czynnej 
lub w budowie w wysokości - 10 proc. 

p on a d 2 lata do 5 lat - 15 pr oc. 
ponad 5 lat - 20 p roc, . , .. 1 : ~ , 

b) dla robotnik ów zatrudnionych poza przodkami: 

Gó".'nicy .~Białego Q,ta•• 

. . 
Górnik Gwóźdź zajął dr ugie miejsce we współzawodnictwie w k o­

paln i „Biały Orzeł", ustępując w wynikach jedynie Zającowi. 
Na. zdjęciu - od lew!}j; z órnicy - Ce•lew!ki. Gwóźdź. Swi4tek 

(i~~ygar), i Zajilc· -

l><l jednym roku , nieprzerwanej pracy na tej samej kopalni -
· 5 proc. 

ponad % lata do 5 lat - 10 proc. 
ponad 5 lat - 15 proc. • 

. ) dla techni1ków i inżynierów górnictwa węglowego, zatrud-
1 C nionych w administracji węglowych przedsiębiorstw gór­

niczycl1, w szkołach g órniczych, insty tucjach ł!órniczycb i w Mi­
nisterstwie Górnictwa i Euel'getyki 

Koledzy - metalowcy - ośw:aa­
ci;yl Stefan Matela - wzywam v.as 
wszystkich do podwyższen ia sz:vb­
kości skrawania, przyswojen ia sob!e 
zdobyczy radzieckich robotników, 
by w~półprac:ując z naszymi tec!rn i­
kami i inżynierami, dojść do wyn!­
ków, jakie o~iągnięto już w Zwi;łz~ 
ku Radzieck'.m. 

po przepracowaniu 5 lat w przemyśle węglowym - w wysokości 
15 proc., 

ust.alić, że: 2 
a) 
b) 

specjalne wynagrodzenia kwartalne zwolnione są od po- . 
datków i wszelkkh innych obciążei1, 
pracownik, któr y opuści w kwa rtale choćby jeden dzień ro­
boczy bez należytego u sprawiedliwienia, traci w tym kwar· 

Wyniki za leżą tylko od nas ~a-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Polacy wysiedleni z Francji 
tak prawo do specjalnego w y nag rodzen ia k"'t'artalnego. 

Prezydenta RP u 
li w zakresie WARSZAWA (PAP). - Pnia l yru-1 i za pełną godności, patriotyczną po­

.:Winistcr Górnictwa i Energetyki naj- dnia br. Prezydent R. P. przyjął w stawę. Mamy już dziś w Polsce wa. 
bardziej zasłużonym przodownikom Belweclerze wysiedlonych przPz rząd runki, w których człowiek pracy mo­
pracy spośród górników i_ na_d~ór?i- francuski Polaków z Francji. że czuć się dobrze l nie musi nukać 
ków, posiadających co naJmme~ p~ę- Wchodzącego do sali konferencyj- chleba na obcej ziemi. Jestem pe­
c.ioletni okres pracy pod z1en. 1ą. nP.j Prezydenta R. P. przywitali uczest wicn, że w najbliższym czasie stanie• 
Ustalić specjalną odzna·kę dla os.lb nicy audiencji odśpiew<miem hymnu cie clo pracy, odpowiadającej wa­
nagro<lzonych tytułem „ZASLUżO- narodowego. Prezydent R. i>. w ser- szym kwalifikacjom i zamiłowaniom, 
:NE(~O GóHNIKA POLSK l LVDO- decznych słowach powitał rodaków Wierzę, że będziecie się czuli w Pol-

praw honoro\ł/ych 
t nagradzać uroczystym wręcze· 

niem dyplomu uzyskanie stop­
nia rębacza i młodszego rębacza, a 
także kwalifikowanego robotn.ika w 
zawodzie górnic.i:ym w górnictWiE­
węglowym : 

2 odznacz11ć orderami pafr;itwow,­
mi pracowników kopalń węgla 

czynnych i w budowie, za nienagan­
ną i nle1irzerwaną pracę pod ziemią 
w s posób następuj~cy: 

po 5 Jatach pracy pod ziemią -
nadaniem brązowego Krzyża Zasługi, 

po 7 latach pracy pod ziemią -
nadaniem srebr nego Krzyża Zasługi, 

po 10 latach . pracy pod ziemią -
na.daniem złotego Krzyża Zasługi, 

po ~O la tach pracy pod zlemią -
nadaniem orJ en1 Sztandar · Pra.::y 
Il klasy, 

po 25 Jatach pracy pod ziemią -
nadaniem orderu Sztandaru Pracy 
I klasy, 

licząc podane wyżej lata pracy od 
dnia wyzwolenia. 

3 upoważnić Ministra Górnictwa 
i' E nergetrki do występowania 

o odznaczenie orderami państwowy­
mi długoletnich i szczególnie zasłu­
żonych pracowniKów przemysłu wę­
glowego, róW1lież i przed osiągnię­
ciem przez nich l~t pracy podanych 
w punkcje 2; 

,41 dla u trzymania hierarchii gór­
.- niczej i podkreślenia godności 

zawodu gór niczeg_o, ustalić następu­
jącą tabelę stopni górniczych : 

WE J". . z Francji na ziemi polskiej, mówiąc sce, jak we własnym, ojczystym do4 
„Zasłużonym Górnikom Polski Lu- m. in.: mu". 

dowej" "'-ydawać bezpłatnie uroczy- „Dzlękiiję Will\) serdecznie l a wa- w imieniu przybyłych odpowie• 
sty tradycyjny strój górniczy wraz sze zachowanie w trudnych dla emi-
z odznaką. I gracji polskiej we F rancji chwilach. dział Prezes Rady Narodowej Pola· 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) Dziękuję wam za zachowanie spokoju ków we Francji - oh. S. Stec. 
ooooOOQOOC'OXlax:: oc:O<XICXJI •: : ~· J:X O:O> c :~~::c'.>QXIOOO(X:~OOOOOOCXXXXX>XX~ 

Drogie i bliskie jest nam.J.~ię .. 

Generalissimus·a.: lózefa Stalina 
Polski ~wiat pracy i młodzież przygotowują się do uczczenia 

70 rocznicy · urodzin W od za obozu pokoju 
WARSZAWA {PAP). - Przygoto- J uc7czenia rocznicy urodzin Generalis· ustępliwej walki z wrogiem ludu pra. 

wania do uczcLenia 70 rocznicy uro- j simusa Józefa Stalina, mł?dzież w rującego, bezgranicznego oddania 
dzin Generalissimu5a Józefa Sta lina · serdecznych słowach wyraza swe u- wolności I szczęścia mas pracują• 
przybierają charakter powszechny . czucia przywiaza~ia do Wi~l~ie!}o cych", • 
Swiat pracy Polski przygotowuie się Wodza mas precugcych całego swia. Studenci Uniwersy tetu Marii Curie• 
do obchodu p rzez wzmożenie wydaj- la. . • Skłodowskiej w Lublinie, Akademii 
ności pracy oraz przedtermino"/e wy „Drogie i bliski~ jest nam imię J o- Nauk Politycznych w vVarszawie zo-
S.onanie planów produkcyjnych, ~efa Stalina -;-- plSZ!\ ZMP-ow~y z bowiązali się zapoznać z dorobkiem 

„ 'ce dzin Prz ' ód- żywca - imię budowniczego p!erw- ideowym Józefa Stalina, masowo 
„~cz.etc roczm ' uro ~ szego na świecie państwa socjali- brać udział w zespołach samopomocy 

~~j:w~t~:Z:ł~ ;t~i~ua pos~~~i:d~:i sty
1
cznego,hwielkiego · p

1
rzyJacietla Pol: w nauce, zacieśnić współpracę ze 

. d ,·k cy stoczni sk I wyc owawcy ca ei pos ęp»WeJ szkołami i załogami fabrycznymi, 
czornwy przo owi.i pra . młodzieży" zwięk3zać udział studentów w two-

a) genc:·a1ny dyrektor 
gen. dyr. górniczy 1-go 
" " „ 2-go 

gdańskiej Maszteln
1
'.z :- 11;1ozem~ n~j Członko~ie ZMP w Chełmku stwier 

lepiej przez . zrea 1zowan1e ~ zyc.1u dzają w swojej rezolucji : „Na przy- t zeniu Uniwersy tetów niedzielnych, 
stopnia Jego wskazan. Dlatego u~za.m, ze kładzie życia 1 walki Wodza świato- wzmóc \.Valkę o postępową treść 

l stałe podnoszenie wydajnosci pracy, 1 • •· • • b d · · nauki korzystac· z dos' w1·adczen· leni• 
„ » » 3-go 

" a- tym samym stały r ozwój gospo· wego pro.-etan a • .i uczyc. s1~ ~ .ziemy ' 
" <larki naszego kraju, bę<ltie najlep· rewol11cy1nego h~rtu i czujnosc1, nie- nowskiego Komsomołu, .1 . , i~' 

b) dyrektor gór niczy 1-go 
„ „ 2-go 

stopnia szym d a rem i podzi~kowaniem dla ,„•••••••••••••··~····••••••••••"·~~··•••••••••••••••„„.„„ ••• „„.„ •• „.„ •••••••••• „„ •••.• 
„ tego Wielkiego Człowieka :za J ego • • · '· < 1 

„ „ 3-go 

c) inżynier górniczy 1-go 
2-go 
3-go 
1-go 
2-go 
3-go 

„ oddanie się sp rawie wyzwolenia K · · . I ·RP L• 11 " 
stopnia mas pracują.cycb". - • ODSU . . . W . I e 

„ Trymerzy i dźwigowi portu t: en tu- . , . ·v 
„ zjazmem przyjęli to oświadczenie. -0· b.. Szcz.erbi· n' ski· 

stopnia Pracownicy Państwowej Fabryki 
Maszyn•Rolniczych w Lublinie posta- · 

" 
,, 

" " d) technik gó.rniczy 

" 
„ 

" „ 
" " e) górnik 1-go stopnia 

" 
" 

2-go „ 
3-go 

f) aspirant górniczy 1-go stopnia 
„ „ 2-go „ 
„ „ 3-go „ 

oraz ustalić i wprowadzić specjalne 
odznaki dla każdego z t!ch stopni. 

S Niezależnie od uroczystego, tra-
dycyjnego stroju górniczego, 

wprowadzić służbową odzież górni­
czą, na której winny być noszone od­
:rnaki stopni służbowych. Odznaki t e 
winny b.yć noszone również i na uro­
czystym stroju górniczym, 

6 wprowadzić tytuł ,,ZASŁUżO­
NY GóRNIK POLSKI LU­

DOWEJ''. Tytuł ten nadawać będzie 

~~w;!~dz~~k~~a:ni?1rao~z![:ydu:r~~~~ porwany· i skatowany ·przez. policję MÓch·a 
Józefa Stalina, pTLyśpieszyć remont 
kapitalny b ali fabrycznej o 15 dni i 
zakończyć wszystkie prace remonto­
we, co pozwoli usprawnić produkcję 
i ~tworzy lepsze warunki pracy oraz 
podniesie ~ej wyda jność. Robotnicy 
wzywają wszystkie zakłady pracy 
Lubels·tczyzny do podejmowania ana 
logicznych uchwał. 

Na zebraniu załogi kopalni „SO­
SNOWIEC" uchwalono do końca br. 
przekroczyć roczny plan produkcji o 
18,8 proc. Czołowy przodownik ko· 
palni Stanisław Łudzeń, zobowiązał 

się wykonać swą normę produkcyjną 
w grudniu w 300 proc. 
Napływają setki meldunków z ze­

hrań :nłodzieży · p racującej i uczące i 
siQ, na k!órych, omawiając sposoby 

J ak już donosiliśmy · w icelor.>ul l 
polski w Lille, Szczerbiński' (na 
zdjęciu), został bezprawnie ar e;zto­
wany przez władze francus::,Cie. Ken-
sui Szczerbiński posiadacz paszpor­
tu dyplomatycznego m ial pnwo do 
nietykalności. 

Mimo t o, władze francuskie uw!ę­
zily go i straszliwe skatowały. 

Redaktor „Gazety Polskiej" w P a-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ •••••••• „ 

ryżu, Adrian Kowalski, również a­
resztowany i następnie w ys:edlon y 
zeznał, że przypadkowo spotkał 

Szczerbińskiego. ,.Szczerbiński był 

strasznie pobity. P rawie, że m nie 
n ie poznawał. Miał rozdartą koszu­
lę. Zdążył tylko powiedzieć, że po­
b ito go dwukrotnie i źe 1nspe'.<t0rzy 
policji obiecują m u dalsze „b:1da­
n ia". Wyglądał jakb y dopie:.o w y­
szedł z Matthausen". , ; ~I~ Y't: 

Pierwsze tomy dzieł Lenina Stalina 
ukazały się w polskim języku 

WARSZAWA (PAP). - Wyszły z 
druku i w najbliższych dniach ukażą 
się na rynku w języku polskim 

IV tom dzieł Lenina, I i II tom dzieł 
Stal ina oraz krótki życiorys Stalina. 
Dzieła ·Józefa Stalina i Lenina uka-

żą się w JJakładzie 200 tysięcy egzem- Podłe. niecne i zbrodnicze mefody 
plarzy. Cena każdego tomu wynosi władz francuskich biorących , 0d - ~ .- - ; -~ -
150 .zł. Nakład życiorysu w ynosi wet" ~a aresztowanie w P olsce szp:e tępia rząd francuski odpow iedzia1ny 

250 tys. k . d ga francuskiego Robineau wywola- za tę n iesłychaną prowokację, n o: -
egzemplarzy. Cana az ego ły .głębokie oburz.enie ~pi11ii p111Jl icz ruszenie pre.wa międzynarod.J~go 

egzemolarza 100 zł. \;~L~-całym 1':raJ~, _ k tora _9.?.!~o po.:.i.. i fP;Odept~nie godno,ści, lu<:lzfilej,;~ .... -



Str. 2 I 

D-r,niojle uchwały Rady Ministrów 
"' • I . • \ 

ar a orn1cza 
przyznaje specjalne 

zątrodnionych w 
przywileje 
górnictwie 

·dla górników, 
wt:głowym 

tt>alszy ciąg ze str. 1) 
'1J Niezależnie od postanowień 
~ punktl'. 2-go nagradzać pracow­

bików górnictwa węglowego, którzy 
~rzepracowali nienagannie i niepr:zer 
wanie eo najmniej 26 lat w górni-

ctwie węglowym, specJaln4 brłMWł 
od:mak4 honorow4, dyplomem hóno­
rowym i pamiątkowym zegarkiem, 
a tych, którzy przepracowali co naj­
mniej lat 36, dodatkowo srebrnt od· 
znakt honorowt-

Ili - W zakresie opieki. socjalnej 
i zdrowotnej oraz praw emerytalnych 
t Podwyższyć świadczenia kopalń lat pracy :iod ziemią i stopnia utra­

węgla na pomoce naukowe dla ty zdolności do pracy, doprowadzone 
uczęszczających do pierwszych sied- zostało przy maksymalnym wymia­
miu klas szkoły podstawowej dzieci rze do 60 proc. przeciętnego zarobku. 
pracowników, zatrudnionych pod zie- .ł Ustalić, począ.w·szy od dnia 1 
mią, do 1.600 zł jednorazowo ror.znie • stycznia 1951 r., że pracownik 

wanym przepracowaniu S lat, prawo I pracownika i Jednego członka rod1i­
otrzymania raz na rok bezpłatnie. na ny w dowolnie obranym kierunku, 
koszt kopalni biletu kolejowego dla tam i z powrotem. 

V - Przepisy ogólne • 
I końcowe 

f U stalic, że okresy pracy wyma-
gane dla uzyskania przywile­

jów, określonych w niniejszej uchwa 
le, liczone będą od dnia uruchomie­
nia zakładów pracy przemysłu wę­
glowego po ustaniu działań wojen­
nych w 1945 roku, jednakże uznane 
będi przepracowane na obszarze Pań 
stwa Polskiego również przed dniem 
ustania działań wojennych w 1945 r. 

Iata pracy w górnictwie węglo· 
wym, przy stosowaniu prz!fwilejów, 

określonych w pkt. II 7 - lata pra­
cy pod ziemi1&, przy sto1owaniu przy­
wilejów okre8lo11ych w pkt. III 3 i 4. 2 Ustalić, że przeniesienie pracow-

nika w drodze służbowej z jed­
nego zakładu pracy arórnictwa wę­
rlowego do innego zakładu pracy 
górnictwa węglowego, nie powoduje 
utraty ciągłości pracy, wymaganej 
nlnłejszł uchwalił. l 

Uchwała niniejsza wchodzi w 3 życie z dniem jej ogłoszenia. 

Nr 33JT 

Droga ,,planu Marshalla•• J 
• ••..•...••..••..•. ~ ••..•••...•. „ .....••........•.•.••.•...•..•••..••••••. „ •..•..• „ .... „ ••• .we 

przy rozpoczęciu roku szkolnego. zatrudniony pod ziemią uzyskuje pra 
·~ Zwirkszyć zasiłek wypłacany wo do nnjwYższego wymiaru renty 
_. pracownikom przemysłu węglo- i pensji, obliczonej według zasad pkt. 

wep:o przez instytucje ubezpieczenia 2 z cl1wilą osiągnięcia 55 roku życia 
spolecznego w okresie cza11owej nie- i co najmniej 25 lat pracy pod zie­
zdolnotiei do pra<'Y• ~powodowanej mią, nieznleżnio od stopnia utraty 
i1ieszczęśliwym wypadkiem pod zie- zdolności zawodowej lub zarobkowej. 
mią, począws;,y od 6-go dnia niezdol· ~ Ujednolicić ubezpieczenia na 

li Uchwała Rady Ministrów 
O środkach zahezpieczającyh wykonanie ności do pracy z 70 proc. na 100 proc. d ·wypadek trwałej niezdolności <lo 

a zasiłek domowy z 50 p1·oc. na 70 p1·acy zawodowej i zarobkowej oHób 
proc. zatrudnionych w górnict\\ie węglo-.. 

3 Zapewnić od dnia 1 stycznia wynt. 
1951 r. pracownikom kopalni 6 Ustalić, że pracownicy gómi­

wegla pracującym pod ziemią, takie ctwa węglowego zachO\TUjł peł· 
11pr:iiy,.,.-ilejo'.".anie przy wymiar:r:e I n~ p~aw~ ~~ na!eżnej im Tenty i pen­
rent i pens]I, aby łączne zaopatrze-- SJl rowmez 1 wowczas, gdy nadal pra 
nie, ustalone w zależności od ilości cuj• zarobkowo. 

planu 
przez przeinysł węglowy 

wydobycia i planu inwestycji w latach 1950-55 

IV-W zakresie wypoczynku 

t Za.twierdzając dotychczasowe 
postanowienia o urlopach dla 

górników, zwiększyć dla r~bac:i1 i 
ładowaczy począwszy od 1 stycznia 
1950 r. okres corocznego płatnego 
'1rlop11 wy,poczynkowego, po pr:zepra-

cowaniu nieprzerwanie na. tej samej 
kopalni co najmniej jednego roku 
pod ziemią, do 21 dni kalendarr;o­
WYch, płatnych jak dni robocze. 
ą Zapewnić pracujlłCym pod sie.-
91 mi11, po niene.ga.nnym i nieprzer 

Kiemiecka Republika Demokratyczna 
. Interesujący odczyt red. Kowalewskiego 

w Filharmonii Łódzkiej · '· · 
w dniu wczorajszym w sali Fil- biciem d11wnego, reakcyjnego apara­

Iiarmonii na zaproszenie Zal'Ządu tu państwowego, likwidacją , rozbicia 
okrc;gu łódzkiego Polskiego Związku niemieckiej klasy robotniczej, doko­
Zachodniego, redald;or naczelny Agen naną d.zięki utworzeniu Socjalistycz 
cji Robotniczej, tow. Jerzy Kowalew-
ski, wygłosił odczyt na temat „Po- nej Partii Jedności_,! wreszcie pracą 
·wstanie • "iemieckiej Republiki De- nad demokratycznym wychowaniem 
mokratycznej". narodu niemieckiego, prowadzoną 

Tow. Kowalewski i10ddal wnikliwej przez niemieckie siły demokratyc:me 
analizie wszystkie momenty, które z Socjalistyczn1& P1utią Jedności na 
doprowadziły do powstania Ni~miec- czele. Te fakty - mówił red. Kowa­
kiej Republiki DemokrntyczneJ oru 
nakreślił droge, która niemieckim si- lewski - są podstawą pełnego zau-
łom demokratycznym umoiliwiła, (ania, jakie żywić możemy do Nie· 
czieki i·ozgromicniu faszyzmu przez mieckiej Republiki Demokratycznej. 
zw~~cięsk11 Armię I~adziecką i ~omo- Przvn. otłiinnJ."C słowa Generafo;si-
cv radzieckirh władz okupacyJn~rch, ·· r "' 
d~konanie glęboki<'h, rewolucyjnych musa St3lina, że powstanie Niem:ec­
przemian we Wschodni<:>h Niemczech. kiej Republiki Demokratycznej sta-

Plan 6-letni stawia przed przemy­
słem w.ęglowym zadanie zwiększenia 
wydobycia o 36 proc„ przy równo­
czesnym ~oście wydajności o 35 
proc. Są to poważne zadania, które 
bez znacz.nego wysi}ku ze strony 
przemysłu węglowego i bez pomocy 
Państwa - nie mogłY'bY być wyko­
nane. 
· Uchwała R.ządu daje Wytyczne roz 

wojowe dla pn~my.słu wę.glowe~o. a 
także określa rozmiary pomocy. któ· 
ra będzie okazana przemysłowi wę-
glGwemu prze.z Rząd. • 

Uchwała zobowiązuje przemysł wę 
glowy do rozwinięcia pod:;de.nnego 
frontu robót górniczych. Zwiększe­
nie czynnego frontu robót o 10-15 
proc. jei;t niezbędnym warunkiem 
wykonania planu. 

Uchwała rozwija szeroki, pro5ram 
mechanizacji robót górnicT.ych. Me­
chanizacja pracy przyczyni :;ię do 
zwiększenia bezpieczeństwa pt:icy. 
do ulżenia c:ężkicj pracy górni'.,ów, 
a także stworzy techniczną ;Joj3ta­
wę dla wzrostu wydajności pracy. 
W szczególności nąjcięż~za praca 
podziemnego ładowania węgla w:n­
na być z.mechanizowana w 1955 ro­
ku co najmniej w dwóch trzecich. 

Uchwała zobowiązuje Minister· 
stwo Gómlctwa i Energetyki tlo o· 
pracowania w pierwszym kwnr!ale 
1930 r. planu mectlanizacj~ robót 
przygotowawC'zych i w~·dobywczych 
planu wprowad1.enia centralnego 
sterowania transporterami węgla, 
planu automatyzacji przewozu do­
łowego. 

w radzieckiej strefie okupacyjnej nowi zwro-tny punkt w historii, red. 
'W pełni zostały zrealizowane uchwa- Kowalew~ki omówił znaczenie tego 
ły poczdamskie. Dokonana zost~ła faktu dla utrwalenia pokoju. Nie-
nacjonalizacja wielkich przedMę- miecka Republika' Demokratyczna Uchwala r:obowiązuje Minjster· 
biorstw przemysłowych i banków stwo G6rnictw·9. i Energetyki do po-
oraz parcelacja wielkich maj,tków bezwzględnie przeciwstawia si~ ja.- lepszenia wentylacji kopalń, pt.zez 
junkierskich - ostoi niemieckie:"o kimkolwiek dążeniom odwetowym opracowanie i wprowadzenie w iy· 
imperializmu i nacjonalizmu. Siłą i uznaje granicę na Odrze i Nysie za cie w 1950 r. szczegółowego plnnu 
napędottą tych zmian - J>?d~eślił JedYnie słusznlł zrani.cę mifdzy Pol- środków teclm!cznych, tmiel'zają­
red.· Kov.'lllewski - była ruemHCka skł i Niemcami. Dlatego też naród cych do ulep!Zenia wentylacji i po· 
klasa robotnicza, która pierwsm na polski wita powstanie NiemieckieJ' prawy warunków pracy górników. 
własnej skórze odczuła bestialstwo 
nfomieckiego faszyzmu, zanim. jesz- Republiki Demokratycznej z uczu- W celu 1macznego skrócenia czasu 

. budowy nowych kopalń należy 
cze dał się on we znaki innym nar~ ciem głębokiego zadowolenia. zwiększyć 2_ 3 razy, w porównaniu 
dom. Interesujące wywody redaktora z dotychczasowym, tempo bnd!lwY 

Powstanie Niemieckiej Republiki :Kowalewskiego przeplatane były je- nO)VYcb szybów i chodników. Będzie 
Demc)kratycznej poprzedzone było go własnymi spostrzeżenia.mi, doko- to możliwe pod warunkiem meeba.ui 

zacJl podstawowych prac wykony­
stworzeniem podstaw nowej, demo- nanymi w -czasie niedawnego poby- wa.nych poy budowie kopalń: lado 
kratycznej gospodarki Niemiec, roz- tu w Niemczech. (k) wanla ka.mienia w 80 proc., trans• 
tO<>OO<><>O<xX>~O ~<><><>00000<><><><><><><> 

DUJle n1etod1.1 1iostępowan'2.. 

. Wydalenie z Polski 9 obywateli francuskie h. 
odbyło się w spos6b, odpowiadający przyjętym zasadom humanitarnym 

Oświadczenie rzecznika Min. Spraw Zagranicznych RP 
WARSZAWA (PAP) - Na kon­

ferencji prasowej w dniu 1 grudnia 
ł>r. w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych rzecznik MSZ, min. pełn. 
\Y. Grosz oświadczył, ro następuje: 

Jak wiadomo powszechnie, władze 
· francuskie, w akcie bezsilnej zemsty 

::a aresztowanie szpiega Robineau, 
bezprawnie aresztowały szereg oby­
,..·ateli i urzędników polskich we 
Francji, · których następnie - po 
zmaltretowaniu przez policję francu· 
ską - bez pozwolenia im na pożeg; 
:nanie z najbliższymi i zabranie naj­
niezbędniejszych rzeczy - wysiedlo­
no z Francji, r.tie informując Amba­
sady RP w Paryżu ani o ich aresz· 
towaniu, aili też o miejscu, do któ· 
:rego obywatele polscy zostali wy­
eiedleni. 
Władze polskie, w odr6żnł-.nł11 od 

~'i .niesoot.vkanej metodll. ~ 

wanej przez władze francuskie, zmu­
szone do zastosowania, aczkolwiek 
z niechęcią i odrazą, metody retor.sji 
- zatrzymały pewną liczbę obywa­
teli francuskich, któr)•ch traktowały 
w sposób odpowiadający po"·szech­
nie przyjętym zasudt'm humanitar­
nym. 

Ta różnica dwóch mefod - fran­
cuskiej i polskiej - uwidoczniła się 
ponownie, gdy w dniu 1 grudnia 1949 
roku, Ministerstwo Spraw Za.granicz 
nych wystosowało do ambasady Re­
publiki Francuskiej w Warszawie no­
tę, w której powiedziane jest ro. in.: 

„W odróznieniu od metod, zastoso­
wanych przez włJldze francuskie, 
MSZ powiadamia ambasadę francu­
ską, że w dniu 1 grudnia. 1949 roku 
zostali wydaleni :t Polski następuj~·. 
cy obywatele francuscy: . 1 1 

1) Rateau de Mekong i • · 1 2) Carbonier Francoil!I \ : , . • l. 

_:n Adamczewska ITOnne . .._\ \ 1· 

4) Auffret Guy-Pierre-Jean 
5) Beaufil~ Pierre 
6) 'Minguet Lilianue 
7) Dhumes l\Iarc 
8) Mi!czyf1gk:J. Zofia 
t1) Pennone B1tla. . 
Trzymając :;ię sw<>jej linii postę­

pow1rnia, Rząd Polski . komunikuje 
jednoczefoie ambasadzie, że: 

1. wydaleni oby\\ at.ele francuscy 
mieli prawo zabrania bagażu; 

2. dla zao~7.cztdzenia rodzinom wy­
dalonYch niewygód. :z:wiązanych z ko­
niecznościis natychmiastowego wyjaz­
du, opuszczą one Polskę w terminie, 
który umożliwi im znkwidownnie 
swoich spraw; 

3. dziewięciu wydalonych obywate­
li francuskich zostanie odstawionych 
autokaTem do Marlenborn, na grani­
cy strefy brytyjskiej, tj. do miejeco­
woici, do której zostali odstawieni 
WY«iedleiri ,: Feua.aii obYwatele 

18cy". 

portu doł«rwego w 90 proc., a takie 
pod warunkiem zmiany oq-anblacjl 
pracy, użycia tymczasowej obud o­
. wy, powlęszenia ładunków materia 
łu wybuchowego itd, 

te l pozostałych k@alń w mł&rę o- I nla eo najmniej 20 t)'1. robotaików 
t.mymywa.nła aparał.u.ry' 1uoszczel· niekwalifikowanych. , 
neJ. Uchwała Rządu stwierdza wybit­

nie niezadawal.ający ilościowo i jako­
ściowo stan kadr inżynieryjno-tech­
nicznych przemysłu węglowego. Aby 
radYkalnie poprawić istniejący stan 
rzeczy, uchwała zobowiązuje Mini• 
str& Oświaty do rozbudowy Krakow• 
11kiej .Akademii Górniczo-Hutniczej 
i· do zorganizowania wyd1:iałów gór· 
niczyeh,, gónif.czo-meehanicmych ł 
górniczo - ele~roteehnicznych przy 
Politeehnikach śląskiej i Wrocław· 
skiej tak, aby przemysł węglowy 
mógł otrżymYwać rocznie 500 inży. 
nierów wszystkkh e~Je.lnoAcl. 

Mechani:zacja wydobycia, }ak rów 
nież mechanizacja robót inwestycyj 
nycb, nie byłaby możliwa, . bez silne 
go wzrostu fabryk, maszyn górni­
czych. 

W celu za:berz;pieczenia dostaw aipa 
ratury elektrycznej uchwala zobo­
wiązuje Ministra Przemysłu Cięż.kie 
go do ar.organirowania w 1950 r. pt'O­
duko.fi pnełfłC'Zllików l silników w 
wykonaniu kapa.Inia.Dym, a w 1951 
roku - takie gazoszczelnych. 

Jak wiadomo przemysł węglowy 
odczuwa braki kadr i to zarówno ro 
botników kwalifikowanych i niekwa 
lifikowanych, jak również techni­
ków i ina.ynierów. 

Uchwała ~u sobowią.~Je Cen­
Cira.lny Unąd Szkolenia Zawodoweg-o 
do zwięksunia. sieci trzeebletu\ch 
szk6ł górniCoZo - przemySłowych w 
celu u~yskania w okresie planu po­
nad 35 tysięcy kwalifikowanych mło 
dych robotników, dla robót pod .zie· 
tnią. Iloiić abSolwentów ukół gc)r· 
niC'.lo • przemysłowych ma wzrosnąć 
w okresie Planu więcej nit trzykrot· 
nie. 

Dlatego tet stwierdzając, ~ obec­
ny poziom mechanfaacji ciężkich i 
pracochłonnych robót na kopalniach 
nfo zabezpiecza ni~nego ro?.Wo· 
ju wydobycia, nie ułatwia ii nie pny 
nosi koniecznego wzrostu wydajnoś 
ci, Rada Minj.strów e:obowJązała Mi 
nistra Górnictwa ;i Energetyki do 
powiększenia produlcC'.ii maszyn gór 
niczych z 80 miln. zł w cenach 1937 
roku, obecnie do 280 miln. zł na ko­
niec planu 6-letniego. Fabryki ma­
szyn górniczych r~inę w planie 
6-letnim budowt: ładoware-k po· 
wietrznyeb do kamienia, chwy~k6w 
powietrznych do ładowania. kamie­
nia w szybach, ładowarek węglo­
wych, ciężkich w1·ębówek oraz kom- Aby zapewnić dopływ ładowaezy 
baJnów węglowych, łączących ipra- do przemysłu węglowego uchwała z<>­
cę urrbu węgla 1>od zieinią z pra· bowiązuje Centralny Urząd Szkole­
cą ład0,„11.nia. nia Zawodowego do powiększenia 

liczby ab;iolwentów SPP z 8 tysifCY 
Aby zapewn_ić wykonanie plan'.l u- roczni(! w 1950 r. do 13 ty•.' rocznie 

ruchomienia produkcji nowych rr.a- w 1955 r. 
szyn, u<'hwała. Rządu nakazuje :r.or- Okres planu 6-letniego będzie o­
ranizowanle konstruktonkiero Insty kresem intensywnej mechanizacji 
tutn Maszyn Górni('ZY'ch. pracy vr przemyśle wulowym. W 

Uchwala Rządu stwierdza, 7.e me· związk-u z tym będzie stale spadać 
chanizacja pracy może być prz~pro- z;apottl!:ebowanie na robotników nie­
wadzona tylko na buie elekiryfikll· kwalifikowanych, a wzrastać za· 
cji, Dlatego też ·Rzad .zobowi:p.uje potrzebowanie na robotników kwali­
przemysł węglowy do pełnego 'zele-1 fikowanych. Dlatego· też zost.ał na­
kin-fikowania. 52 kopalń ni~azo- łożony obowiązek na Ministra Gór­
wych i stopniowej elektryfikacji tak nictwa i Energetyki przekwalifikowa 

Dla zapewnienia stałego dopływu 
tec'nn\k6w, sztygaTów itd. - uchwa­
ła zobowiązuje CUSZ do wykllztał· 
cenia 8.700 techników górniczych, 
techników· mechaników i elektro· 
mechaników, technikÓ\T mierniczych 
oraz techników plano'l'I ania i norm. 

Dla zachęcenia młodzieży do .,..·ste• 
powania do szkół górniczych zosta· 
ną ustalone w szkołach górniczych 
wyższe stypendia. 

W celu polepazenla · komunikacji 
na śląsku i ułatwienia robotnikom 
dojazdów do pracy, będzie wybudo­
wanych sz~reg linii tramwajowych: 
C'Zeludz: - Bytom, l\lysłowice - l\le· 
drzejów, Sosnowiec - Niwka. Nowy 
wfzeł tramwajowy powstanie dolrn· 
ła R)"bnika dla obsługi KOJłalń ryb­
nickich (linie: Rybnik - · Wodzisław 
i Rybnik - Pszów). • 
Uchwała daJ8 azerer w7tycn.7ch 

organizacyjnych, zmierzaj11eycłl do 
uproszczenia struktury· przemysłu 
węglowego i do polepszenia baczności 
pomiędzy poszezegófit.ymi komórka· 
mi organizacyjnymi. 

Wielka karta górników 
0gła5%ona dziś uchwala Rady Mi„ 

nistrów ustanawia szczególne przy­
vt.J.1eje dla górników, załtudnio­
nych w kopalniach węgla. Uchwała 
jest wyrazem troski Państwa, obej­
mującej wmystkich • ludzi ;,>razy. 
Szczególne uprzywilejowanie Jórni­
ków wynika z doniosłego znaczenia 
pi-zemysłu węglowego dla Pańi;twa 
i szczególnej pozycji, jaką sobie gór 
nicy wywalczyli swą pracą. 
DLięki !Pracy górników węgiel stał 

się najwięk-szym bogactwem Polsld 
Ludowej, a górnic·two węglowe -
na~zym przemysłem narodowym. Mi 
mo zniszczeń wojennych już w r. 
1945 wYdobyli nasi górnicy ponad 
20 milionów ton węgla, a w r,)ltu 
następnym - z górą 47 mil!·J~1riw 
ton. W ten SPosób już w pierw'lzym 
pełnym roku pokoju pr7.ekroczyli#­
my wydobycie przedwojenne o 8 
milionów ton . Lata następne przy­
noszą dal~zy rozwój - w roku ubiP-· 
,rłym ,,1ydobyto ponad 70 miłioniiw 

ton, w reku bieżącym Gsiągniemv o­
koło 7.'5 milionów ton węgla. 
Węgiel stał ~ ię fundamentem t~ < ­

szej odbudowy. Twierdzenie to n!e 
jest prze,;adą! Jc='li w p ierw.;1.ych 
latach powojennych m1>gli;;my pr::y­
woz:ć z zagranicy niezbędną ;Jo~ć 
żywności i surowców. maszyn i u ­
rządzel'l. przemysłowych - .i:~wdzię­
czamy to eksPortowi węgla. W~giel 
i koks stanowiły w r . 194;; - 82 
proc. całego nas.z.ego wywo1..u, w r. 
1946 - 67 proc., w r . 1947 - 1!3 
proc„ w r. 1948 - 50 proc. Spadek 
procentu dowodzii rozwoju jnnych 
dziedzin na!lzej gospodarki - eks­
Port węgla liczony w tonach rośnie 
bowiem w tych latach nieprzerwa­
nie. 
Z~WQ Zwiazku Radzieckie-

go nad hitleryrmem, uchwały pocz­
damskie, które przywróciły nam 
Ziemie Zachodnie z dużymi ośrod­
kami węglowy.mi, gospodar)ta pla· 
riowa i wysiłek polsłdego górnika 
sprawiły, że Polska Ludowa stała 
się światową ;potęgą węglową, sto­
jącą na piątym miejscu pod W%.glę­
dem produkcji, a na drugiLm - je· 
śli idzie o eksport. 

Wielkie wydobycie w~gla .stało 
się bazą rozwo,ową całego :,xilskicgo 
przemysłu. Węgiel jest rnaszym głów 
nym surowcem energetycznym. Da­
je nam energię cieplną, przetwarża 
ną następnie na energię mechanicz­
ną i elektryczną. Daje ciepło i śwla 
tło naszym domom. Daje sur'.'.>wlec 
dla rozbudowującego się przemysłu 
chemicznego. Produkcja setek ar· 
tykułów chemicznych od smoły i a­
moniaku do barwników 1 leków o· 
piera się na surowcu węglowym. 
Podstawą zwycięstw naszej go~po 

darki węglowej był ciągły wzrost 
wydajności pracy w górnictwie. Wy 
dajność fa. \VYr<iżająca się :lościq 
węgla wydobytego pr1.ez jedilego 
górnika w czasie dnia jest ;uż w 
naszym górn'.ctwie wyi..sza. niż w 
jakimkolwiek kraju Europy, z wy 
jątkiem Związku Radzieckiego. 

Osiągnięcie tak wspaniałych Te· 
zułta·tów jest :r.asłog4 górników. Ich 
przykład, łch inicjatywa, Ich nlJWY 
stosunek do pracy stały się drogo­
wskazem dla c!Lłej polskiej klasy ro 
botilliczej. Pa.mięta.my pl"U(Jleź, że to 
właśnie gómlcy węrlowi nuciH ba· 
sło współzaiw-Odnlctwa pracy, :ie na· 
swiEka: Pstrowsktego, .Apry~a. Zle· 
Uq,kiego, Bugdołów, Marklewki l 
inńych na d'\V\9Ze llWU\oi&Jle 5'ł z hl 
•toriit twolTlJCJlia się socJallsiycz­
n:rch ~tod pracy, z historią budo· 

wY socJallstyeznego l)fte!Dlysła w 
Polsce. 

Górnik W7TY'Wa. w elętkim, eo· 
dziennym trudJJie • wnęłnr. demi 
skarby ałuią.ce nam wnyatklm. Jeco 
praca jest nie tylko wyJ-owo <:ięi 
ka, lecz ł wyją.14<owo octpowledzłał· 
na. Uchwała rz~ przyimaj...,_ gót 
nlkom przywileje, ma~e p•a.wl6 
warunki ich bytu, Podnosqca ieb 
płace I emerytury, .r~ za• 
kres opieki nad nimJ, sapewnłaJąca 
im liczne odznaki h01Dorowe, powita 
na będzie z rado§cil\ pn:e.z całe spo 
łec.reństwo, a swlaszeza. pnec polską 
klasę robotniczą. Uchwała daje bo· 
wiem .widomy \\o'Yl-"az wdzlęeznoścl, 
Jaką. Państwo Ludowe '\vłnne Jest 
górnikom I czci, jakit otacza ewych 
najlepszych przyjaciół l swych przo­
downików w walce o socjalizm. 

K.W. 

W rocznicę śmierci 
bohaterki ZSRR 

Zoji Kosmodemiańskiei 
MOSKWA (PAP).-W tych dniach 

przypJdła 8 rocznica bohaterskiej 
śmie.rei legendarnej partyzantki ra­
dzieckiej - Zoji Kosmodemiańskiej, 
odznaczonej pośmiertnie Złotą Gwia­
zdą Bohatera Związku Radzieckiego. 

Uczniowie moskiewskich szkół śre­
dnich uczcili świetlaną pamięć swej 
nieodżałowanej koleżanki maso~ 
plelgnymką do Pietryszczewa, gdzie 
bohaterska dziewczyna poniosła mę­
czeńską ~mierć z rąk opraW<:ów hl· 
tlerowskich, 

l'odnlosłe obchody odbyły •'• ,r 
57:kole Nr 201 w Mo'&kWie,. do któ'Nf 
uctęszczałłl Z.o.illo. · · 
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1Jczqn11_1 §fę z do§wlqdczeri ZSRR 

Ga~eta fabryczna trybuną do,wiadezeń stachanowskich ~111111111111111111111!11111111 o 
Jak ·pracuje. „Martenów ka" - pismo fabrgki 

(;azety fabryczne - to jeden z na j 
ważniejszych rodząjów prasy radziec­
kiej. Nie ma dziś w Związku Ra­
dzieckim ani jednej 'Większej fabryki, 
kopalni czy budowy,»która nie wyda­
wałaby własnej drufwwanej gazety. 

W i.y;ciu społecznym przedsiębior­
stwa ~zeta fabryczna ma bardzo 
wielkie znaczenie: jest ona j>oważ­
nvm czyni,ikjem w wychowywaniu 
zespołu fallrycznego w ducłm komu­
nistycznym, jest orężem w walce o 
podniesienie wy·dajności pracy, o 
przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych. Gazeta fabryczna, 
ściśle związana • z życiem załogi, od­
zwierciedlająca jej zainteresowania 
i dążenia, jest prawdziwą trybuną 
opinii publicznej. 

Pragniemy' tu opowiedzieć o jednej 
z takich gazet i jej roli w walce o 
przedterminow wykonanie powojen­
nej pięcklatki. 

Gdv Jegor Kulagin, robotnik w od­
dziale produkcji <lrutu stalowen0 mo­
skiewski.ej fabryki „Sierp i Miot", 
\1·ykonał swój plan pięcioletni, ga­
zeta fabryczna ,.Martenówka„ wszczę 
la natvchmiast <!keję, zmierzajurą rlo 
spopujanzowauia jogo me1orl p1acy. 
i\'a prośbę reeakcii Kułaqin opis,ał 
szc;zegółąwo, w jaki sposóh zorgani­
u.· <ił swq pracę. Nas•ępnic kierow­
nik oddziału, majster i kierownik pod 
odziału wypowiooziC'li się na temat 
złożonego redakcji artykułu. Po prze 

dyskutowaniu z autorem wszystkich 
wysuniętych przez „recenzentow" u­
wag 

1

i odpowiednim przeredagowa­
niu, a rtykul ukazał się na łamach 
„Martenów.Id„. 

Po kilku dniach redakcja .i'Marte­
nów.ld" urządziła zebranie dyskusyj­
ne załogi na tema t doświadcze11 s ta­
chanowca - Kułagina. 

· 20 lat owocnej pracy 
Fabryka „Sierp l Miot" jest jed­

rrym z przodujących przedsiębiorstw 
Moskwy i s tale zajmuje pierwsze 
rmeisce we wsp6łzawodnlctwie fa­
bryk radzieckiego przemysłu metalo­
wego. W jej murach wyrośli świetni 
majstrowie, k tórzy częstokroć wy­
przedzali w praktyce najśmielsze ob· 
liczeni l technologów. Niemała w 
tym z:uluga „Martenówki", k tóra 
wkrótce będzie ohchod:r:iła 28-lede 
swego istnienia. 

Gilze*a skrzętnie notuje wszystko, 
co się dzieje nowego i ciekawego na 
terenie fabrvki, donosi o kaźdvm u­
lepszeniu, ci.y pomyśle racjona lizator 
skilll członków załogi. 600 korespon­
dentów - robotników fabrycznych, 
kolegl,1 red;ikcyjne 60-oddtiałowych 
gazelek ściennych stale informują 
„Mąrtcąówkę„ o iy~iu fabryki. Czc;­
stokrot, r.atychmiast po zakończeniu 
zmiany, robotnicy przyt hoc1i.ą do re· 
c!akc:ji, hy podzielić siq ostiltnimi no­
winkami z dziedziny ptodukrji. 

Bitwa o pierwszeństwo 
Pewnego dnia „Martenówka" uka­

zała się bez artykułu wstępnego. Ca­
łą pierwszą stronę zajął komunikat 
o wielkim sukcesie brygady majstra 
I. Graczowa. Tytuł komunikatu 
brzmiał: „Zmiana majstra Iwana Gra­
czowa ·przerobiła na walcówce 501 
s1łab! Bierzcie przykład z pnodow­
ników pięciolatki sfallnowskiejl" W 
następnym numerze „Martenówki" 
Graczow zamieścił artykuł pt.: „VI/ 
jaki sposób osiągnęliśmy nasze wy: 
nikff' 

Od tej chwili rozpoczęło się współ 
zawodnictwo między zmianami. Zmia­
na majstra I. Graczowa ponownie wy 
walcowała 501 sztab. Zespół majstra 
Konstą;itego Graczowa wywąlcował 
'.530 szlab. Majster Wasyl Aleksi2jcw 
pobił ooydwóch Graczowych - jego 
zmiana • wywalcowała aż 560 sztab. 
Podobnej szybkości fabryka dotad 
nie zn:1ła! 

Codziennie na pierwszej stronie ga 
zeta Zdmieszczała komunikaty o ich 
c•r.iągnięciach. Na "Zakoi'iczenie zaś 
llkazałd się cała stronica, poś•..vięco­
nrt p:Jdsumm.rnniu wynikfrw tcyo 
współt:ąwodnictwa. 

Gazeta fabryczn a 
czuwa nad produkcją 

W jednym ~ artyłiułów wstępnych 
„Mart2nówka" pisf'ła: „\V 1!149 roku 
- w czwąrlym roku powojennej pi<:-................ „ ....................... „ .... „~.„„ .......... „ ..................... „.„.„ •• „.„ .• 

·Kuźnia pomysl6w i technicznych udoskonaleń 
Pom-yślne wyniki prac klubu racjonalizatorów przy PZPW Nr . 5 

Jt,\t w plern ·zych dn;iach p;i;l- o'kazale. Ac1Jwlwiek jeden "- maj- nali?.ator$kiro frezera Di Nuzz..o. Dl 
O.z.iernika i>rzy PZl>\V Nr 5 l)O\\':ital strów fabl'ykf, kilkakrotnie \vyroż- Nuzzo znalaz.ł sposób prod.i.:kowania 
iklub raoJonafizatorów 1 od . r.J.zu niony racjonalizator. t~w. Ma~<,hwic w rz:~kł~dacb.. wałków wyc1~0'.vych 
przystąpił do energicz.nej dz1ałal- ki. zaprzecza temu tw1erdzemu. do ciągarek ~gla$lych. Walki te po­
no ci. WynikałQ to z żywiołowego - '!'o wszystko . ni~ jest jeszcze prz.~io musiano sprowadzać u. za­
:rozwoju :racj-Onalizacji w rz.akła.dach, wła.4c1wą !racjonahzacJą. DotychcL?s grarucy. 

„Sierp • 
I Młot" 

ciolatki stalinowskiej - musimy do­
prowadzić eto tego, by załoga .składa­
ła się z samych stachanowców". W 
tym celu „Martenówka" wprowadziła 
dział pt. „Szkoła stachanowska", po­
święcony informacjom o metodach 
pracy najwybitniejszych przodowni­
ków fabryki oraz „Kolumnę techni­
ki", w której to rubryce inżynierowie 
i kierown!cv produkcji :udzielają po­
rad technicznych robotnikom, bryga­
dzistom i majstrom, dają wskazówl;i, 
jak podnieść wydajność pracy, skró­
c:ić cykl produkcyjny itp. 

Od niedawna wprowadzono nowy 
dział: „Więcej produkcji za każdy 
rubel", Omawia siq tu sposoby zmniej 
szenia liczbv braków, oszcz~dności 
na materiałach pomocniczych i inne. 

\V dzia!P. „Przodownicy pi~ciolatki 
stalinowskiej" znąjclujcmv krótkie 
bioqrafie najwybitniejszych prdcow­
ników przon1ysłu radzieckiego. 

. 

Miłe złego początki. .• 
}a, pr.:epraszam, zn01~:u od „Spot.l;a11ia 71ad Ła.b.1l'. ~~lrn. ten. uiprow. 

d:de zszedł już dość daimo :: m1s~ych ehranów, al.e coz :rrob1c: 1!-'e~tore obra• 
zy, proszę 1cas, w nim zawarte, ciqgle się meldują naszej pmmęct, „prześla­
dują głowę".„ -. 

Ot, weźmy np.. tę cha.rakrerystyczn11 scenkę: teren pr:eif, ~~ht!m, ~ k~ 
rym urzęduje generał-gubemator Jl.tac Demiont, na chodmkn ' na 1ezd;z-i 
grupy podejr:;anych cywilów, ustawionych w 1tU1le oddzialr_ - nagle g1~•:• 
de/.'. - i pod k·omendą pr::yd:;ielonych do każdego odd:rw.lku amerylm~· 
~kich żułdohów ponure cypi·i bębnią po U'ot11arze i jezdni paradny, WOJ• 

skony kroh· ... 
Pr.:ypomillam sobie - a kilka razy ów film oglJdalem - ie :14f.C~Z~ po 

tej sce11ce tu i ówdzie na widcnmi ktoś parskał śmiechem. To przec1~ t.a• 
kie ::abaime: czysta pa11tomi.11a - marsz śmieaz11ych pajaców - kom1cm• 
rozrywka dla z11edzo11ych bezczynnościq okup_acyjttych oficerlców amerykań­
!hicTt.„ 

Nic to nie jest m;ale takie :11baw11e i absolutnie nie „do fimiechzi". 
Rei; . .1fleksa11drow bynajmniej nic w celach humorystycznych tvplótl „ów„ 
fragm,('nt do ~wego filmu. Frap11e11t ten sygnalizuje hi:o1'i.ski „rzemyczek", 
od 1.-tórego ameryl;ańsry ol:11[)(111ci t.:m-. Zachodnich i\'iemiec przeszli d::il 
do „ko11ic:::ha" w Bonn. 

J • k • Orce r:t>T:amo śmic•~znl' ndcl;ialld z filmu nie wyglądają teraz tltk barrlto 
R o a „Marten ow ~" „ho111ic:11ie''. nn::rost;- sir tc~:ah· do sporych ocldziałów, oddr.ialów iui 

t.:ałoqa falHvU „Sierp I Młot" 11mw1Cforo1n111ych - t.:m policyi11Ych. Ponure l{i:by, u.k pociesmie u:y· 
współzawodniczy z . Ma~ilo!Jo•sUm I gl(td.ijqct> rw filmie „w cytt'ilu", chod:;ą dziś w 111w1tluracl1, zaMę pujqcych 
Kombinatem fetillurgicznym im., 11opr:::e<lnio w:::!'::: nich 1111.<::0111> uniformy ... SS. SA. czy SD. l p01:ostajq 
StaliniJ . .i fiibryk<J „C:·erwony Paźtl7it>r I 110d do>win!Js·:::onq !wmPmlą :::1111111-clt t1'l!lera11ów liitlerywm, jlil• tell, 
nik" w Sl,11ingrdd<:ic. Na łi1m<1ch Stumi1f ery b. szef s=111bu fiilirem, lfol<ler. 
„lv!art~nówki" Z11Jjclujcmy stał:.1 ru-
brykę informacji 0 przebiegu współ- Ogl11d'1jqc te :::11111a.~k1>1N111e pfHI 11fos.:c::;~-f.-iem. „służby pulicyj11ej" loa11ry 
Zil\'!Odnictwa, o sukcesach metalur- 1111j1'111111'j armii fas::;ysto1„sl•id1 ,\il'miec Zaclwcltiich - z ca/(1 petrno.friq 
!)Ów „'.fa9nilki" i lahryki stalingradz- te11 i <>u' Hit!::: ki11ou')', I.tury 1wr.1T.ał śmied11m1, 11 icl::qc i1a filmie .,mile 
kicj. Gcfr delc!iacja fabrrki „Sierp ::lego poc:1ftl.-i.„" na petow .m„;j śmil'cl1 lehhomyU11y pows!r~yma. I po-
i 1łot" uda je sir: do jednego z tych myśli 0 tym, f.rhy jah 11aj1:_, hcirj i jak 1111jaktyirniej uciQg11qć się w mars::, 
zakładów, towarzvszy jej Zill'fSZe ko- „odlic'Ymy" 11ie komMd•!= ei11s, zffei. drei, lecz hasłem milionów lud;;i 
re~pondcnt „!\kirtenówki", który na- na c'ilrm ircil'oie: po-l;ój. 

1
,o-/„ij, po-kój ... 

stępnie szczegółowo informuje ctytel-
ników gazety o przebiegu odwiedzin. Szeregi mas::erujqcych pod t)-in hasłem 11UISZ'! m~ ciqgl~ zwięks::ać, mu.. 
Tąk oto cliieii po dniu „Martenów- .~•ą wyrafoć coraz ~ilniej swoją bojom1. postatl'ę u•obcc pod:iegacsy uiojm. 

ka" przynosi coś nowego i wartościo 11ych. A. 1161i;c:::as pajace :: Bonn - <lla których poivstw1ie Niemitcl.:iej Re.. 
wego. Totei słllsznie powiedział o publiki Ludou~j bylo nie lad(l ciosent - i ci, kt6r::y pajaców tych nie tylko 
swej gazecie fabrycznej jeden z przo- w Ron11, ale rótmiei; we Francji, WloSJSech, .Anglii itd pociągajq ll4 s::1iurelc 
dującyc}l walcowników: .„Marle11ów- - pozostaną na lod.:ie. ]ah ów u·i/h .z bajki, któr)'. w p_rzer~blu ry~br, kilf 
ka" nie pozwala poprzestawać na wy • b .~1 l ·ć ~i I l 
nlkach już osiągniętych, ale nawołuje I F 0 oc .... „ <nn • · ! _,_' I 
stale do coraz to nowych sukcesów". A:~~„-~~ Alt-f E. Tam. t 

1 1 J, P. Aleksandrow r...-------------------------------.r było pal~ą potrzebą odczuwaną _n!e dokonal.IB.my jstotnie ciczego ZnaCllenie klubu dla. rozwoju ra­
p.rzez całą meomal rt.aiogę. poważniej~go. Większość '\\~r~- cjonaliz;icji uwyda~nił~ się w peł1,1.! 

- Chodaż s><>mysły racj-Ona~ator wadzonych do te.j pory usprawme~, podcz~s WYPadku, Jak1 wydarzył s,ę „, 
gkie !idarz.a,ly idę u nas częs_to, ~o ło n~s?waj14ce ~•ę s~e przez. s:ę ost~tmo. Członek brygady remonto Nasi korespondenci fabryczni piszq 
jednak racj'tlnalizacja uprzedroo nie ·wynikL pracy czło""'leJis:a, ~alezyc:e weJ J ulian ~ąrlman. wpadł na po-
cieszyła się .ani, taką popularn<>~ią, pojmującego swe obow1ązk1 i gd'1;1e mysl zupełn~ nowego sposobu sma- I 

1 
• 

1 
• · • • ft 

ani nie posiadała takich moż.liwvści trzeba Ult!1)!!ta.iące~ swe narz.ęd'Z'.la rowania loż.>:sk wałków, wyc.i1go- ac ze go n I e z a at w I a s I ę t 8J spr a wy ! rozwoju :z: jakich korzysta po v.a- pracy oraz ur.ządzema maszyn. Uwa wych przy Ciągarce. : ..., 
wiązaniu się kh.ibu, - mówi jeden żam, że ~rawdz.iwa :z:acjon~lizac~a - Po~ysl ten jednak .ma ~we do-
a: Tac)<>nallzalorów majster zgrze- to bardZlej 1amodz1elne li tworete b re l złe strony, Mus1 byc dobrze N zwi k~ F i zk W • p 

1
. ·.3- gi j' el. t . . v c· d . 'f .„..,„, tał Ji-tt.. 

blarni - AtiJdcysiak. ; . udo~l!,qna~ęl)i,,a, ktt)i:e .do;i:µerq,Jera2li przemyślany, i WYlnaga. j~_zcze , po- a s a. z:anc s a eJmana omys u.t·U ego rac on iza. o- ~e y () r~li.ł'ł po.zoe .. O. ·'-'-Y 
l\1'ieslęczny dopiero dorooe1i pra- w atmos'fe?'U! .współpracy robotnika, prawek. Davmiej taki niedojrzały i A. Fuksa znane Bą '\\'Szystkim ra polega na zastąpi6lliu skórza- tY, 1 Tego nikt l;lie wie, · --~-

cy · kl-ubu. wi.M~awia, się już dość t~hnika 1 inżyniera, moi:ei,N,"Jo.a- WJtlosek na pewno zo?talby odrv.1co tkaczom . w nąszych za~ładach. nych· chomątek drewnianytni. U- Zakładowa K<>misja Ulepsżel 
wijab· i'Wptowad'zać. •" · ' ' ny. Teraz~ &<>dokładnie opra- Bowiem ci dwaj majstrowie wpro zyskane dzięki temu oszczędności kilka razY, zwracała sił w tej 

łódzka młodzież nrotestu·1e - Myl:cie się tow. Marchwicki - cować, a naw« unienić pa·.me szcze wadzili doniosłe ulepszenia w na- wyniosą z górą 5 milionów. zło- sprawie do odpowie!inlego wydzia; 
~ odpowiada frezer n i Nuno, Włoch iółył aby at.al się flelowy J korzysł· szej tkalni. tych rocznie, lu CZPWł, lecz instytucją ta uleg-. 

Przeciw tf esłythanym gwaltom z pochodzenia. - Każdy, nawet po- J\1'· . . Pierwszy z nich przy automaty- ł t · ·· ' 1. -" •• M h zornie małoznaczący pomysł, może Trudno wyn-,,Jemć "".izystk1e po: Rozpatrzenie opu ulepszeń przez a ymczasem reorgaxuzaCJl l 1„ 
. )~'- pvu CJl , OC a •· się 1:1k;izać w praktyce niezwykle ~ysł~, napływając~ do klubu, .g1yz cznych krosnach zastosował me- Komisję Zakładową powinno było kwidacji, a sprawy nie załatwiła~ 

wobec Po~akow we FranCJl korzystny, może wpłynąć na macz- ies~ ich ba:dz? .w:e1.e. W kaz~t;m talowe łapacze zamiast skórza- dać rękojmię, że zostaną one w Natomiast Centra.lny Zarząd Prze 
, Na qgó!nyrd zebraniu Podst. Ori<.>- ne uspra\vnienie produkcji i po- rai1e obe~me. Ju.z, mimo tak kr„hn:O nych. Ulepszenie majstra Wejma- pełni wykorzystane, a ich twórcy mysłu Bawełnianego; który prze• 
nizacii PZPR Wyższych Ucze1ni w walne zwiększenie osz.C7.~dności. Zo trwałego 1stn:ema nas.zcgo klu?u: za na przyniesie naszej tkalni w jął w spadku zaległości CZPWł., 
Łodzi przyjęta zo;;tała jednomyśin:e bac-?.vcie, że wlaśn'e z tych licz.- łoga odczuwa dod.atme skutki iego przybliżeniu 1.994.016 zł. oszczęd- otrzymają należne im słusznie pomimo wielokrotnych nalegali 
rnzolucja na~~pujące.i -treści: nych choć drobnych pomysłów. któ d'l.iałalności. ności rocznie. premie. Niestety, doświadczenie 

0"'ólne zebran ie Podsiawo· re omawiamy na zebraniach klubu, B. Drzew. wykazało co innego. również sp1·awy nie załatwia. 
„ 3 •• „ ......................... „., •..• ~······ ·····~······• •..i•••"···················~················ . . l" w.vch Org~nizacji PZPR Wy~- ;;owstaną wartościowe udoskonale- Czas mija, racJona tzatorzy cze 

SZYC'h U1•Zfh~ i w Łodzi \\'Yraza nia. z ko 'c en'e konkursu w przemys' le bawełn1·anym Pomimo bezsprzecznie znacznych kają, a wraz Z upływającym cza• swe głębo!tie obur.ienie i. zakłu~a Jem jednak mowa o os:ągniE;c:ach a n z I oszczędności. jakie przynosi ulep- sem wzrasta też u nich rozg-.>rY,· 
cnergicZIIY p'otest pTzer1wk() uie to trzeba przede -..vszy:>tkim v.')'n1'.e- Wynt'ki' bodą ogłoszone szenie ob. Wejmana, metalowe la- czenie. 
słychanym g,~altom, stosowa.n~ łn n!e uruchomit'nie s.kręcarek, &:!óre 'C pacze zostały wprowadzone tylko 
przez reakcyjn1y Rząd Mocha. wo od 1936 roku stały bezczynn:e. Do- 7. „ o ... rud n I a r. „. na 8 krosnach, podczas gdy na po 
bee Polakfrw, mieszli;:a.jąr.v1·h we p'ero o.>tatnia narada dyrekcji tC'ch ' ~ zostąłych stosuje się w dalszym 
Francji. Potę111iając bezprawne nicznej z robotnikam~ warszt1rów z dniem ao listona«• zakoń· i 220 męll'zyzn. W terenie t.n~ 

d f I · b h · · h ł ·1 · kt "' 69 bi t cią:ru dr()!?ą i mnie]· praktyczną represje rzą u raneus uego, ę mec amcznyc wy oni a pro1 ·~ · ezył się konkurs na 15 najlc1J· tkac~Y. w tym 2 ko e y i 440 ~ ~ 
dącego nanędziem imptri.;tliwrn przE"riibki 1ych maszyn. Korzyst:i.iąc szych zespołów tkackieh w prze mężczyzn. skórę. 
amerykańskiego, przesyłamy· jed z pomocy oraz wskazówek tech 111cz m}·śle ba.wełnian;nn. \V cią.gu u- ... , .k k k od ... Sprawa . pr·emi'i' ro'wniez ni·e 
nocześnie gorące, braterskie po· nvch członków klubu, majster Ka- biegłych dwóch mie!!ięry info.-- n ym i on ·ursu P amy uo 

· .. 1. l k" i ·1 wiadomo&ci dopiero w d11iu 7 p·rzedstawia się naJ'lepieJ·. ow· szem zdr owienia. frauo,1ski('lj klą;ue ro 'l:.un ers l s usarz B~raba~ obmy- mowllliśąiy . stale naszych Oz-y-
. 1· ś1·1· · · kt ' "ł grudnia, do tego bowiem cza- pt yznano naszym racJ·ona11·zato botniczej, walc~j mcust()p 1- l ~ usprawnienie, ore pozwJ11 o telników, jakie zespoły wysu· ... ·z ' -

· ś „ h k k. su będą prowadzo.ne dokładne t d • • k • wie z roclzimYJil I obcym impe- pu c1c w ruc s i·ęcar ·1. wały &i" na. czoło, jakie stosowa. rom nawe osc po azne sumy, . a . . . '- „ obliczenia osiągnięć zespołów, rializmem pod ptte"'.'O n1fltwem Innym usprawmen1em, -ur.ys ... a- no metody :nrac.Y i jak wśród • gdyż ob •. WeJ·manowi - prawie 
k 1 "' biorących udzfal w konkursie. KPF. Slemy ~a.razem serdcezne nym ta ·że dzięki pracy k ubu, jest nie-Mtanycb dotycb-0zas rob~tni· 
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zł. a ob'. Fuksowi około 
· pozdrowienia naszYltl r-0dak1.11n zastosowanie od>powiednich części ków llj;twnilo się wiele talen- Ą więc irochę cierpli~~cl I 

we Francji, którzy wspób\ie z lu do pewnej maszyny, dotychczas wy- tów tkackich. w konltunie wzię wszyscy dowiemy slę, komu 146.000 zł. Niestety, z owych przy 
dem franc11skim waJ.czyli z bitle- kazującej iniews_prumiernie dużo po Io udzia.ł 25S zespołów ł(idzldch przypadły w udziale tytuły naJ znanych premii racjona.lizatorzy 

Jak oceńić za'fafwienie tej spra 
wY przez Centralny Zarząd w. 
świetle uchwał lll Plenum 
ĘC PZPR? 

Do Zakładowej Komisji Uspraw. 
nień w tych dniach wpłynęło oko-. 
ło 15 nowych wniosków racjona„ 
lizatorskich. Oby }laąze. Komisja 
w stylu swej prac~ nie wzorow~łll 
się na ,..yórze"~ 

rowskim okupantem, a <lzlsiaJ stojów wskutek złej budowy wał- oraz 307 zespołów z lnnyeb miej lepszych zespołów w Polsce i wy otrzymali zaledwie niewielką 
lączą. się w': wspólnym fro~eie ków .To udos~onalenie 'V!~~.!'l~o scow11§ci. w Lodzi ·współzawo.cl- sokie nagTody po 150 tysięcy zło cz ść. Pierws 35.000 zł. dru ·I korespondentka „Gł~łC 
walki 0 poko.i i lepsze jutr o lda· podczas dyskusJJ. nad dawnieJ Je~z- nlc.zyło 950 1kaczy, - 730 kobiet tyeh. 

5 
OęOO zł ZY, ~ gi PZPB N 4: Sy robotniczej." / , , ,• cze Opracowanym pomysłem raCjO- • • I , Z •. 

,-..... <D~iffńcieni~) . c• •~to .... rz· V n•e za••,•adą "':J:o~oa;[:z~~j.o~~zo;~~ł :ro:!~ 
Niemieckicli' komunistów ! fa" • 9 „ • WW • komunistami, w1ernł ideom marksi 

. szystów dzieliła ta sama ~r~e~~ść. '"4''• ' . zmu-leninizmu. 

która odgradzała nas, WlE;ZUIOW, --CzerH'one ft'inkle'• H' Oranienbur„u te 5~u;~~~ze~~~t ~ięcop~~~YJ:i~~~ie~ 
• od hitlerowców. ; · 7 7 7 nich tym wszystkim, któtzy nie 

Konspiracja obozowa oparta. byli w obozie, włąśnie obecnie, 
· l:iyła nd głęboko pojęty';ll ~nter~•- liliśmy, że wykradzeniem ap1:1ratu stoścl. Miały- one dla nas ogromne Mnie uczył tow. Ulig. Z tow. wą ciszę. Podobnie było w innych gdy powstał rząd Demokratycznej 
cjonaliźmie. Dla komurustow me- z magazynu ma zająć się tow. znaczenie w naszym smutnym ży- Rychterem prowadził rozmowy blokach. Republiki Niemieckiej. Bowiem 

.mieckich wrogiem był każdy fa- Rychter (obecnie II sekretarz or- ciu. Komunista Franz Ildsenjager Enge~man, który zwylcł powt,:.:zać: * • * w skłCl.d jego wthodzą osoby, 
szysta, z jakiejkolwiek by nie po- ganizacji podstawowej w CZ TOR był org'1nizatorem chórów młodzie ' „Nie należy pracować tylko 21.IV. 1945 r. nastąpiła ewaku- występujące w moim opowiada· 
chodził n;;iroclowości. Bratem iaś i w Łodzi). Skierowany do pra~y żowych w bloku nr. 65. \'l'ieczora· wszerz lecz i w głąb." acja ohozu. Wśród SS-owców za niu oraz inni, którzy cierpieli w 
towarzyszem, którego należał,) bro w magazynach, znajdujących się mi czytano 'urywki książek 1ewo- \Vśród „czerwonycl:\ winkli" Płnowała już wtedy panika. Dość różnych obozach koncentracyj· 
nić i opiekować się nim, był każdy poia terenem obozu, tow. Rychter luryjnych, przemycanych do oho- zddlzali się te:i. i zdrajcy. \V 19ł2 powiedzieć, że komendant obozu nych. Czy można zatem żywić ja„ 
I.:omunista, bez względu na na1 odo co wieczór przynosił w skarpet- ?U. vV wolnych chwilach, lub no ca roku na skutek zdrad)' Niemra proponował En~ermanowi wspól- kiekolw!ek wątpliwości co do dro 
wość i kolor skóry. Pamiętam, jak kilch czę~ci aparatu . !onlażem mi poświęcano czas na podnosze- Wul\e, .którego cires;ztowano za ja- ną uciec1k.ę do Belgii. Pod opieką gi, po której kroczyć będzie i już 
boleśnie prze?-ywali niemieccy ko- zqjęl.i się towarzysz.e nil'mieccy, nie świadomości ideologicznej kid wykroc1enie przeciw reżimo- komunisty, wieloletniego więźnia, · kroczy rząd Demokratycznej Re-
muniŚci p'ierwsze powodzeni& ar- do nich też należała st.iłd obslu- wiq/niów. wi hitlerowskiemu, część komuni- chciał ukryć zagranicą swe zbrod publiki Niemieckiej, po której 
mii hitlerowskiej na froncie wscho ga radia i przekazywanie ..,l'iado- :!'.1ogę śmiało powiedzieć, że w stów niemieckich, między którymi n ie. Oczywiście, Engerrnan nie kroczy Socjąlistyczna Partia Jad· 
dnim, Pamiętam, jak pewnego wie mości drogą ustną. Ze względow obozie nie tylko podniesiono, lecz byli Selbman i Buchman (obernie zgodził się na to. Ra.zem z nami, ności oraz Komunistyczn• Partia 
czaru przyszedł do naszego blo- bezpiecze6.stwa nie wydawano ukształtowano moją świadomość przf'wodniczący organizacji lok:1l- bez kęsa chleba, żywiąc się tylko Niemiec? 
ku, były poseł komunistyczny d.o żadnych biuletynó"-· Nie trzeba ideologiczną. Przybyłem tutaj ja- nej Komunistycznej Partii Nie- tr~wą, pokrzywami i mchem, prze- Nasi towa1;2:ysze niemieccy za· 
Reichstagu, Ernst ?chneller, kt~- chyb<l wspominać, jak bardzo te ~o młody człQwiek nie posiadają- miec w Sztutgardzie) wywiezio- żywał okropną wędrówkę. Przeszli hartowali się i wytrzymali twardą 
ry otrzymał 50 batow za upomme wiadomości p_odnosiły nas na du- cy skrystalizowanych przekonań no do kamieniolów we Flossen- śmy - 200 km. w ciągu 8 dni. Do- próbę kilkunastoletniego pobytu t 
nie się o porcje robocze dla Żydów. chu. <?'',' .; . politycznych. Dopiero tutaj dzięki burgu. Wulle w nagrodę za 'iwą piero w pobliżu Szwerina wyzwo- nieludzkich prześladowań w hltle-
Szeptem dodawał nam otuchy, że współpiacy z towarzyszami komu- zdradę został zwolniony z obozu. !iły nas wojska alianckie. rawskich obozach koncentracyj• 
Zwiazek Radziecki jest wielki, że K onspiracja działa nistami, wszystkich p.rzebywają- Rzecz ciekawa - dziś jest op bli· nych. Teraz w pOCZ\lCiu historycz. 
armia rad11iecka niezadługo przej- cych w obozi!l narodowości, dzię- skhn wspólpraco~ikiem Schuma- Oni nie zawiodq nej odpowiedzial~ości narodu nie~ 
dzie do ofensywy, Wtedy właśnie Cała sztuka polegała na tym, że ki rozmowom, a p rzede wszy:;tkim chera. miei;kiego za krwawe zbrodnie 
padł projekt, żeby za wszelką ce- mal~ kto wiedział o istniejącej w dzięki żywemu przykładowi, jaki Im bardziej zbliżała się klęska Nie wielu spośród nas przeżyło łlitlecyzmu, w zrozum~enlu słusz.. 
nę sprowadzić do obozu aparat ra- obozie konspiracji. Na zebr!lniach brałem z działalności niestrudzo- hitleryzmu, tym gorzej powodziło ostatpie chwile ząkończenia woj- :naści granicy na Odrze I Nysie, 
cliowy, który by dostarczał praw- ścisłego grona, do którego ll2'leżał nych komunistów niemieckich, wy się nam w obozie. Cierpieliśmy ny, 1 okres ewakuacji, podczas prowadzą oni Niemcy drogą poko 
'dziwych wiadomości. Dotychczas także tow. Rychter,,ustalono prze~ robiłem w sobie jasny światopo- ogromne prześladowania. Komuni której ginęły co dzień tysiące, ale jowej współpracy z innymi naro· 
bowiem tylko z gązet h1tlerow• sunięcia personalne, organizacji; g1ąd - światopogląd marksistow- ści ni~mieccy byli wówczas stale . ci towarzysze, którzy przetrwali, dami. · 
skich dowiadowaliśmy się o tym, 1Jamopomocy koleżeńskiej. Dla sko-lenino~ki. razem z nam!, . G.dy rozstrzelano którzy są obecnię w Łodzi t czy- My, byli wlęfoiowfe , obozu w 
~· się dzieje na świeci&. podniesienia ducha wśród więź- Szkolenie, jeśli tak można naz,nć 110 Polaków w ' bloku, w którym tają te słowa., pamiętają dobrze Oranienburgu, jesteśmy pewni n&. 

Na zelfraniacli, co pe,nen czat niów organizowano zespoły arty· owe krótkie, przypadkowe rozmowy przebywał tow. Rychter, Hugo postawę komunistów niemieckich. szych to:wanyszy-Nlemców. 
!1.rządz6.ny,ch nocą .w ła4}, usta.. atyc:me, _'!!.z~~...fill-~e .uroczY,:" J~~~~~!U towarzysze niemieccy; Dworznik zarządził S·ciominuto- Ani na chwilę w: ciruiu wielu lat Spisała H. Sam. 
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Wystawa • • z zyc1a ZSRR 

( 

„ ........ ,,.. ............................................................................... „„ .......... „ ......... ... r Hołd dla wodza mas pracujących §wiata I 
• 
Młodzież f abrgk, wsi i szkół ucz ci zobowiązaniami pracy 

70-lecie urodzin-Tow. Józefa Stalina 
• JÓZEF STALIN - to imię, które na całej kuli ziemskiej' 

ma j'idno znaczenie, Imię to symbolizuje POSTĘP, POKÓJ, 
SOC.TALIZM. 

ziom nauki; zlikwidować nie­
dostateczne wyniki w nauce; 
zlikwidować spozn1anie się 
na lekcje ; nieusprawiedliwio 
ne nieobecności; nawiązać 

Koło ZMP przy PZPB Nr 4 2organizowało w swojej świetlicy 
łości i szacunku, jakimi młodzież wystawę, obrazującą życie w ZSRR. Na wystawie umieszczone Sił 
polska otacza przywódcę między [ zdjęcia, plansze, wykresy oraz zbiór książek i czasopism radziec• 
narodowego proletariatu, Tow. kich. Na naszym zdjęciu widzimy ZMP-owców z „Czwórki", oglą• 
Józefa Stalina. dających z zainteresowaniem książki radzieckie. : Z tym imieniem na usta eh osiągnęła swe zwycięstwo 

Armia Radziecka. To imię przyświecało górnikom, włóknia­
rzom, metalowcom i kołchoźnikom Związku Radzieckiego, 
gdy podejmowali zobowiązania wykonania pięciolatek stalinow 
skich w 4 lata, l 

=~~~r :
0

::~::er:ki:d~:ali:~ T. warzymy nową- soc1·a1. istyczną kulturę 
gradzie, celem wymiany do· 

Imię Tow. Stalina umiłowane 
'est nie tylko w Związku Radziee' 
kim. Masom pracującym, wszyst­
kira postępowym ludziom na ca­
lym świecie Towarzysz Stalin 
wskazuje drogę, którą kroczyć 
należy do zwycięstwa socjalizmu. 

i Towarzysz Stalin, spadkobier­
ta Lenina, jest wielkim przyjacie 
Iem młodzieży. Młodzież kocha 
Stalina, jest on bowiem dla niej 
•zorem i przykładem nieugiętej 
!Walki oraz twórczej pracy. 

Zbliżająca się 70 rocznica uro­
łłzin Tow. Stalina jeszcze raz po­
twierdzi wielkie przywiązanie 
1na,s, młodych, do Wodza między­
narodowego proletariatu i świa­
:towego obozu postępu oraz poko-

~u. . . ł . 
· ~a słynny już apel m odzieży 
Liceum Mechanicznego w Skier­
niewicach (woj. łódzkie) odpowia 
oają setki kół ZMP, hufców 
•• s:e", dru2:yn ZHP, odpowiada 
~!odzież z fabryk, wsi i szkół. 
1 Młodzież daje wyraz swemu 
l\rqzumieniu dla istoty tej wiel­
kiej rocznicy poaejmując zobo­
wiązania studiowania życiorysu 
trow. Stalina, historii WKP(b), 
której Tow. Stalin jest współ­
twórcą. W licznych rezolucjach 
in~odzieży. czytamy m. in.~ 

- • ·~ •r „My, młodzie'f zorganizo­
wana w kole ZMP przy tkal­
ni i wykończalni PZPB Nr 9, 

l w związku ze zbliżającą się 
i &iedemdziesiątą rocznicą uro­
dzin Tow. Józefa Stalina, zo-

\ bowiązujemy się: 
Podnieść w grudniu br. pro I 

lłukcję o 2 procent i całkowi­
cie zlikwidować spóźnienia 
i nieusprawiedliwione nie-

1 obecności w dni pracy; wyko 

1nać plan zobowiązaniowy na-
szych zakładów w tkalni do 

• dnia 1.12. br., a w przędzalni 
''do dnia 20.12 br.". 

Młodzież z PZPB Nr 8 w swo]ej 
rezolucji postanawia .w związku 
E ~ocznicą urodzin Tow. Stalina: 

, . ::. Wykonać specjalną gazetkę 
ścienną, poświęconą Tow. 
Stalinowi; zorganizować kurs 
dla analfabetów do dnia 1.12. 

· 1949 roku. 

'W protokóle z zefaania kola 
~MP przy ZPO im. Dra Więckow 
skiego, poświęconego sprawie ucz 
czenia 70 rocznicy urodzin Tow. 
E5~lina, czytamy: 1 ! I .1 1 ·: :;~; ",. 

-.:..· „Pragnąc uczcić fen uro­
c:zysty dzień, zobowiązujemy 
się poznać wielkie dzieło 
'.t'ow. Stalina „Krótki Kurs 
Historij WKP(b)", aby na­
uczyć się walczyć i pracować, 
urzeczywistniając w naszym 
kraju wielką ideę budowy so 
t.jalizmu, Poznanie Historii 
WKP(b) umożliwi nam kro­
czenie po drodze do socjaliz­
mu śladami pr.iodująccj orga 
nizacji młodzieżowej, leni­
nowskiego · Komsomołu. Bę­
dzie to skromny podarunek, 
jaki młodzież robotnicza, zor 
ganizowana w kole ZMP przy 
naszych zakładach, złoży 

~~·················~·······~···~··· 
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: Komunikat 
Zarządu WQj. Z M P 

Zarząd Wojewódzki Związku Mło­
dzieży Polskiej w Łodzi zawiada­
mia, że termin I Zjazdu Wojewódz­
kiego ZMP, który miał się odbyć w 
dn. 3. 12. 49 r. w Tomaszowie-Maz. 
został przesunięty na. późniejszy c-
kreJ!.~~ - ' 

· r . zarzl\~. ~'i~:;ą~k~. ~~· 

świadczeń na odcinku pracy Wielka impreza ZMP w robotniczym Tomaszowie Maz. 
Tow. Stalinowi, w dniu uro- w szkole. i pogłębienia przy- p / 
dzin, życząc Mu równocześ- jaźni łączącej młodzież ra- rzed Festiwalem m odzieżowych zespołów świetlicowych 
nie zdrowia i długich lat ~y- dziecką i polską, :>rzyjaźni . . . . . . , 
cia dla dobra mas pracuJą- scementowane· wspólnie prze W dm~ l 1 2 .grudnia .1b. :o~otm.czs 
cych całego świata" l 1 · 1 • h vt Tomaszow Maz. będzie sw1adk1em 

. . . . : . aną nw1ą _na P~tac -Jl .ew wielkiej imprezy ZMP-owskiej, Fe-
U.czn1~w1~ II M1eJsk1e~o Gll!l- z barbarzyncą h1tlerowsk1m. stiwalu młodzieżowych zespołów 

nazJ~~ l Liceum w Łodzi, posta-

1 

Dzies~ątki :r;iapływających do I świetlicowych. Na deskach R. D. K. 
naw1aJą: RedakcJi „Trybuny Młodych" po- ubiegać się będzie o palmę pierw­

Poznać • działalnoś~ ~- zycie dobnej ~rcści rezolucji, są wid~- szeńst~a kilkadziesiąt na~lepszyc!1 
Tow. Stalina; podn1esc po- mym św1ndectwem głębokiej mi- zespołow dramatycznych, choralnych, 

~O<><><><><><>O<><><>OOO<>O<>OO<><><><>O~O<><Xxx><x><><><>O<><><><><><X>0<><><><>090<><>0<>! 

ZMP-o-w-cy 
Kol. ża.rkowskl - dawny czło­

nek ZWM, obecnie aktywista koła 
ZMP przy zakładach M-11 w Żych­
linie, to dobry towarzysz pracy. Ta­
ką opinią cieszy się wśród wszyst­
kich robotników żychlińskich rz:a­
kładów. I jest to opinia całko­

wicie słuszna. Kol. Zarkowski do­
skonale pojmuje znaczenie swej 
odpowiedtialnej praey, rozum.ie, że 
pracą swą przyczynia się do wy­
pełnienia planów przez załogę.• , a co 
za tym idzie, do dalszegÓ wzrostu 
dobrobytu kraju. · ·'""~' 

- p1'łzodow-nicy pracy 

tanecznych, inscenizacyjnych, mu­
zycznyc;1, kapel ludowych itp. 

Festiwal stanowić ma przegląd do­
tychczasov. ej pracy naszej Organi­
zacji Wojewódzkiej na odcinku ar­
tystycznym. Dlatego też w przede­
dniu :F'estiwalu należy samoln·ytycz­
nie ocenić naszą dotychczasową pra­
cę w tej dziedzinie. Bezsprzecznie 
możemy się już pochlubić znacznymi 
osiągnięcia:ni. . Największym z niell 
będzie samo zorganizowanie Festi­
walu, który niewątpliwie odzwiercie­
dli entuzjastyczny stosunek młodzie­
ży do pracy artystycznej, umiłowa­
nie przez nią nowych wartości pro­
letariackiej kultury, przedstawi do­
robek kilkuset zespołów artystycz­
nych, rozsianych po najdalszych na­
wet krańcach naszego województwa. 

Ale przy tym popełniliśmy również 
błędy i to błędy poważne, które w 
przyszłości w naszej pracy organi­
zacyjnej musimy i będziemy usu­
wać. Jeszcze do tej pory nie stwo­
rzono dostatecznej opieki nad zespo­
łami artystycznymi, jeszcze do tej 
pory znaczna część naszych wiej­
skie!). zespołów pozostawiona jest sa­
ma sobit> \lie jęst kontrolowana i ~ie 
otdythuJe ·pomocy ani ze śtrdny Za­
rządów Powiatowych, ani Zarzlldu 
W ojew6dzkiego, 

Nic też dziwnego, że w tych wa• 
runkach do repertuaru naszych ze­
spolów wkradło się wiele naleciało• 
ści drob .. omieszczańskich, że zespo­
ły wystawiały często utwory, obce 
naszej ideologii. Za mało uwagi 
zwracaliśmy również na tak ważny 
odcinek, ja:~ PGR i spółdzielnie pro­
dukcyjne. Nie zdawaliśmy sobie w 
pełni sprawy z tego, że praca kul­
turalna naszych kół w PGR-ach i spół 
dzielniach produkcyjnych, to cenny 
współczynnik wychowania. młodeg~ 
człowieka nowej wsi. 
Także położyliśmy niedostateczny 

nacisk: na szi.olenie kadr naszych in­
struktorów· świetlicowych. Posiada­
my jeszcze za mało instruktorów, 
prowadzących prace bezpośrednio w 
terenie. 

Nasz Festiwal wykaze nam te 
wszystkię_ braki i niedociągnięcia. 

Wyciągając :r; nich słuszne wnioski, 
będziemy ich unikać w dalszej prak­
tyce organizacyjnej, korzystaj11c s 
bogatych doświadczeń pracy Komso­
mołu, na odcinku kulturalno-oświa­

to~ będziemy prowadzić walkt 
o no1'Vł, socJalistY'cznt · ttMć nuzeJ 
kultury. 

'"' .·· ,_. Jlttmś:.s· Ror&,.ńskL Już w IV etapie Mł«i~.: Współza­

wodnictwa Pracy kol. żarkowsld 

rtostaje wyróżniony, jako jeden • 
pierwszych przodowników pracy, 

•••-•••••••••••••••••••••••H•-Hu•••••u••D•••••••••••naan•••••••••••-•••••••••••&a•••n•• 

Dziś pracuje w dalszym ciągu wy 
dajnie, przeciętnie wyrab~ją<;_ 1-80 
proc, baz.y tirodukcYineJ. ~ 

Młody kraiacz Longin Czaja 
wzywa koles6w ZMP-owców do współzawodnictwa 

Ja, Longin Oz&ja, ZMP-owlec, podniesienia dobrobyła mas 
krajacz ręczny w Wytwórni pracujących, pragnę, aby wuy1.: 

Drurl łycblinlak, kol. Ustaboro-
' wim:, również rz.rozumiał, że p<>d­

stawowym obowiązkiem każdego 
ZMP-owca jest przodowanie w ·pra­
cy. Toteż, kiedy zostaje rzucone ha­
sło współzawodnictwa, młody ro­
botnik ri nawijalni, IPQdejmuje je 
jeden z pierwszych. Ofiarna praca 
~oL Ustaborowicza zwraca na niego 
uwagę dyrekcji. Kol. Ustaborowicz 
otrzymuje awaru. Zostaje kreśla­
rzem w Biurze Technicznym Zakła­
dów M-11. 1· • 

.Przemysłu Gumowego Nr 5 w cy ZMP-owcy, zatrudnieni w. 
Łodzi, WZYWa.m wszystkich ko- Zakłada.eh Przemysłu Gumowe• 
leg.ów ZMP-owców krajaczy go w Polsce włączyli s.fę do nt• 
ręcznych do współzawodnicze- chu współzawodnictwa pracy. 
nia ze mną. W paidziernlku Nadsyłajcie, Koledzy J Koleżan• 
b. r. wy-konałem 186 proc. nor- kl, wyniki swojej PI'aCY det 
my. Doceniając i rozumiejąc „Trybuny Młodych". Życzę wam 
znaC'Zenie ruchu w91>ółzawodnic powodzenia i czekam na · odpo• 
twa pracy dla przyśpieszenia wiedź. 
budowy socjalizmu w Polsce t LONGIN CZAJA 

••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u•„••„••••••••••H••••·••••„ 

A warui pobudza kol. Usta'tiorO'Wi­
cza. do jeszcze wydajniejszych wy­
siłków. 

Wiedza dla wszystkich -------· . Co to jest Wszechnica Radiowa? Dziś mówią o nim nie tylko, jako 
o cenionym pracowniku fabryki, a­
le również jako o wyróżniają~ym 
się uczniu żychlińskiego Licetlm 
Elektrycznego. 

Wsiadając do tramwaju spotykam 
kolegę, który nerwowo spoglą<ia J:1a 
zegarek. 

Kol Ustaborowicz oświadcza - Bywa,J, Włodek, jak się masz? 
nam: ,,Chcę się uczyć, chcę do­
kładnie poznać swą prac~. aby móc 
jak najlepiej służyć Ojczyźnie". 

J. K. 

Co tak niespokojnie obserwujesL 
swój zegarek? 

- Spieszę się, teby zdążyć na 
wykład. 

,.- Jaki wykład, ftdzie? 

~usimy wygr~ ·bił Wę-. ·o . . . k I nau„ ę. 
- Jadę do kolegi, aby tam wy­

słuchać wykładu Wszechnicy Radio­
wej, który wygłoszony będzie dz:.i3 
o godz. 18,40. 

- Co to je$t WS'Zechnlca Radio­
wa? szkól? Co wykaząly 2 i pól miesiąca pracy łódzkich 

- Słucha l uważnie, to cl cpo­
jest jasna. Nas interesuje nauka ca- wiem. - Wszechnka Radiowa, rter­
łej młodzieży, której jesteśmy ideo- ganizowana w 1948 r. jako uczei­
wym przewodnikiem. Nie .wolno po~ nia dokształcająca, w tym roku st~­
zostawiać własnemu losowi tych, kto nęła do dyspozycji szerokich ma-s 
rzy są jeszcze poza naszymi,szerega- społeczeństwa.. Wykłady Wszechni­
mi. Musimy dbać o to, aby z zespo- cy Radiowej odbywają się cod:den­
łów samopomocy koleżeńskiej korzy. nie o godz. 18,40 i powtarzane .są 
stali zarówno zorganizowani, jak i następnego dnia o godz. 9,15. W ty­
niezorganizowanl, aby w naradach dzieil. po wykładzie przęsyłane są 
poświęconych omówieniu wyników skrypty. Poza tym wydawane iest 
uauczar.ia uczestniczyli wszyscy ucz. czasopismo pt . . „Wszechnica Rad'.0-
niowie danej . klasy czy szkoły. Cała wa''., zamieszczające :mapy, wykre­
młodzież musi wziąć udział w walce sy oraz artykuły o treści wykładów 
z „dwójami". Nie wolno nam zapomi- i t _ p. p<>moce naukowe. 

Zakończył się pierwszy okres roku szkolnego 1949-50. Rozpoczął 
się drugi, a zarazem ostatni w bieżącym półroczu szkolnym. 

Co wykazały dotychczasowe dwa i wyrównuje. : -
i pół miesiąca nauki w szkołach łódz Jednak nasuwa si~ pytanie, czy 
kich1 wszystkie koła we wszystkich szko-

Stwierdzić trzeba na wstępie, że po łach zajęły wobec zagadnienia · nauki 
ziom nauczania podniósł się znacznie. w pełni odpowiednie stal'.owisko? 

vV ciągu ubiegłych lat podczas j• I tutaj trzeba stwierdzić, że mimo nie 
dnego tylko okresu nigdy nie prze- wątpliwych osiągnię~, istnieją jesz­
robiono materiału naukowego tak cze pewne braki, wynikające bądź to 
gruntownie i tak wiele, jak tego ro- z niezrozumienia, bądź też z niedoce­
ku. Te pomyślne wyniki przyniosła nienia wagi nauki wśród młodzieży 
p1 zede wszystkim reforma programu. szkolnej. 
Hasło podniesienia poziomu, treści Jakże bowiem można. tłumaczyć so-

l wyników nauczania, rzucone w u- bie fakt, że są jeszcze czasami „akty. 
biegłym roku szkolnym przez naszą wiści", mający po kilka „dwójek"? 
organizację, znalazło wśród młodzie- Czy uczeń taki jest aktywistą, . czy 
ży · ,należyty, właściwy oddźwięk. Z można powierzać mu odpowiedzialne 
większym, niż dotąd, zapałem zabra- funkcje, jeśli nie wywiązuje się z za­
no się do nauki, żywiej sprawą nau- sadniczego swego obowiązku, ·jakim 
ki zainteresowały się wszystkie orga- jest' nauka? Takich opieszalców nale­
r.izacje, pracujące na terenie szkoły, ży zwalniać z funkcji! 
a kolainj ZMP na czele. Z drugiej zaś strony istnieją koła 

nać, że naszym wkładem do budow- Słuchacze Wszechnicy Radimvej, 
nictwa pokojowego, do umacniania których jest w całej Polsce kilka­
siły naszego państwa jest rzetelna, dziesiąt tysięcy, organizują się w 
sumienna nauka. kółka dyskusyjne. Każde koło dy-

Sprawa naµki nie może schodzić z skusyjne składa się z grupy liczą­
porz;ądku dziennego zebrań kół i za- cej od 5 do 15 osób. Kierownik koła 
rządów szkolnych ZMP. Trzeba· jasno dyskusyjnego organizuje koło, ;i:api 
i otwarcie piętnować „dwójkowi- suje słuchaczy, i składa listę slu­
czów". A równocześnie należy po- cha czy w najbliższej Komisji Spo­
rna gać tym, l>tórym ciężkie warun]{i łecznej Wszechnicy. Radiowej. Je­
utrudniają naukę, trzeba il'loteresować żeli· jest ·to jedyne kolo dys:~~yj­
się ich prywatnym życiem, . ne w danym miejscu. kierownik ze-

ły może zostać iwrganizowanych kil 
ka kół dyskusyjnych. Wykłady 

Wszechnicy Radiowej są wygła9za­
ne przez najlepszych naukowcó\V 
polskich, w sposób przystępny i po 
pularny, poda:ją słuchaczom podsta­
wowe wiadomości, umożliyliając po 
znanie zdobyczy współczesnej wie­
dzy oraz ugruntowanie sobie św!a· 
topoglądu materialistycznego. 
Wykłady obejmują 6 cykli: przy­

rodniczy - przyroda ożywiona, me.r 
twa, podstawy ekonomii polityczn~j. 
historia Polski, nauka o Pol:;ce 
współczesnej i geografia Polski oru 
rozwój społeczny ludzkości. 

Kto może być słuchaczem Wszech 
nicy Radiowej? Każdy, kto chce 1.do 
być i pogłębić swoje wiadomości. 

Wystarczy tylko słuchać pilnie wy­
kładów, czytać skrypty il. uczestni­
czyć w kole dyskusyjnym. Skrypty 
i czasopismo „Wszechnica· Radiowa" 
można zaprenumerować: AdmL'li­
stracja „Radio i Swiat·~ - Warsza­
wa, ul. Noakowskiego 20, konto 
I-330. Koszt skryptów 60 zł mie• 
sięcznie, 

I I ' „ , MJ-Ka 

111:111:111:111::111=111;:: 

Uwaga, Uczestnicy Kursu 
Aktywu Szkolnego 

W niedzielę, 4 grudnia b. r. od­
będzie się piąty z kolei wYkład 'ft& 

temat: „Aktualne zagadnienia poll• 
tyki g-ospoda.rczej na wsi"a „ 

W ,oparciu o doświadczenia z ubie- ZMP, których członkowie. wprawdzie 
głego roku organizacja nasza w br. uczą się dobrze, nie mają ocen ·nie­
szkolnym przystąpiła do walki o lep. dostatecznych, ale tutaj znów wyła­
sze wyniki nauczania równocześnie z nia . się nowy problem. Młodzież nie­
.rozpoczęciem nauki. W szkoła~h po· zorganizowańa danej szkoły wyka­
wstają licz~e zespo~y sam?p~moco- 1 zuj~ złe P?

s,tępy w nauce. c.zy ko~o 
we. Młodziez uczy się wspolme, po- moze przeJŚC obok tego zamedbama 
JilaQ'a _so~~e, poziom 11ajl~ .PQ.d.nosi s~~ d~ _ porządku dzienneg,o 1 Odp owi:~ 

Młodzież robotnicza rzuciła hasło społu dyskusyjnego przesyła ~istę 
walki o ilość i jakość produkcji. Swą słuchaczy do Referatu Wszechnky 
codzienną, twórczą pracą walkę tę Radiowej, który znajduje się w każ .Początek P,unkłu~I!?!e o &'~ t r•~ 
wygrywa. dym mieście wojewódzkim. W Ło- no.i ...... _......_ ,..._..,..,. · - ...........,,_..__. 

Podobnie 1 młodzież szkolna w li:-1 dz~ mieści się przy Al. Kościuszki ~,:" · · . ,! ....).' '" " i • ; 
t~~ o naukę zwyciężył _ A. N. _ łl'r 40, Na tere.!!.i~- ~abr,yki.. :w.si._fzjf~aW;;lll~IH;;Jll:ID.;;Jłf_;=· 

• 
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Kronika Tomaszowa 
;wAZNIEJSZE TELEFONY 

.'4, - Dworzec Kolejowy 

Uchwały Ili Plenum KC PZPR busolą w ~ali~ pracy ~J~:~~~~:~!~~ 
Zebranie organizacji partyjnej w PZPW Nr 28 ~~j~~lrr~~;;OT~::~:~~1~~~ 47 - Milicja Obywatelska 

f'l - Strai Pożarna 
305 ~ Straż Pożarna {dzwonić 

tylko w wypadku po:iaru). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. ,„Prasa", Plac Kos· 

ciuszkf 16, tel. 2~50, godziny 
przyjęć 10 .7 12. 

. t 

Roctnik ·1908 
; , ' _ r~jes~uje się 

· . P.iżoo Wojskową Kom:i1Sją Reje­
stracyjną, urzędującą w pomiesz 
c;eniu Straży Pożarnej przy ul. 
Armii Ludowej, winni w ciągu 
dnia. dzisiejszego i jutrzejszego 
st~Wlć się męźczyźni' urodzeni w 
r. 1908. 

Stający przed Komisją winni 
posiadać dokumenty, stwierdzają 
ce ich tożsamość, wiek, zawód, wy 
kształcenie i stosunek do służby 
wojskowej. 

O żywym oddźwięku, jaki uchwały 
i przebieg III Plenum Komitetu Cen­
t,ralnego znalazły w szerokich masach 
członków naszej Partii, - świadczą 
zebrania podstawowych organizacji 
partyjnych, jakie odbyły si~ we 
wszystkich zakładach pracy, we 
wszystklch urzędach i wszystkich in­
stytucjach 

W PZP"" Nr 28 referat, poświęco­
ny uchwałom III Plenum wygłosił 
f>rzedstawicie1 Komitetu Wojewódz­
kiego - tow. Walczak, a przebieg dy 
skusjj i wypowiedzi towarzy1ny za­
bierających głos -. podsumował I se­
kretarz KM PZPR -'-- tow. Balcerski. 
, W dyskutji zabrał głos szereg 
towarzyszy, W sposób szczery, do­
głębny - zanalizowana została do­
tychczasowa praca Komitetu Fabrycz 
nego, Rady Zakładowej, kierownic­
twa zakładu. Towarzysze - przeno­
sząc zalecenia Plenum na swój teren 
- w~ciągnęli cdpowiednie wnioski i 
zrozumieli zadania, jakie przed nimi 
w chwili obecnej zostały postawione. 

Tow. Walczak rozprawił się z ty­
mi, którzy dziś jeszcze sądzą, że le­
gitymacja partyjna daje jakieś r1zy­
wileje, dzięki którym można obojęt-

nie przechodzić obok zasadniczych I ·wiając przyczyny zbyt sbabego lem­
spraw i zagadnień, dzięki którym pa realizacji planów produkcyjnych, 
można uchylać się od spełniania zwrócił uwagę na często ni,ewłaściwy 
swych obowiązków zawodowych czy I stosune!~ majstrów do :zagadnień pro 
społecznych. · dukcyjnych. Niektó:rzy majstrowie 

Tow. Jan Komar stwierdził, lż za- zbyt :Mało interesują się sprawą pla­
łoga PZPW Nr 28 pozostała z piana· nów, zbyt mało dbają o dyscyPliuę, 
mi produkcjjnymi w tyle, w porów· zbyt mało pomagają robotnikom. 
nanil! ~ innymi zakładami. Trzeba. to Tow. Jaskóła, również omawhj:ic 
połozy<: n.a karb zbyt. małego .. zam- przyczyny opóźnień w produk('ji, 
teresowan1a dla spraw pro?uk~31, wy. stwierdził, iż nie naleźy winić tylko 
kazywanego przez orgamzaCję p<ir- dyrekcji za niewykonanie planu. Wi­
tyj~ą i na brak dyscyp.liny wśród za. nić trzeba przede wszystkim samych 
fo~1 .. <?becnY: stan m_us1 ~le~ genera_t- !>iebie, winić trzeba tych wszyst­
neJ i Jak ~aJszyt_>szeJ zmtame, ~ zm1a kich członków Partii, którzy nie żyli 
nę tę bę~z1e mozna zaprowadz1c, 9?Y w dostateczny sposób zagadnieniami 
uak~ywni się . wszystkich członkow produkcyjnymi, którzy nie mobilizo­
Parh~ na t~~eme zakładu. . wali wszystkich sił do walki o rea-

Dziatalnosc Rady Zakładowe1 om6- t:zacj~ planu. 
wił w samokrytyczhym wy9tąp1euiu 
tow. Kazimierz Kozłowski. Stwierdza 
jąc poważne zaniedbania na tym od· 
cinku1 omawiając niedomogi WSl)Ół­
zawodnictwa, ruchu racjonalizator­
skiego - tow. Kozłpwski stwierdził, 
i:i: sam, jako przewodnic;i;ący Ra.dy 
oderwał się od robotników, co stało 
się p1zyczyną istniejących nleclod&g 
nięć. 

Tow. Marcin Malinkiewicz, oma-

To samo zagadnienie omawia rów­
nież tow. Olkowicz, zwracając przy 
tym uwagę, iż w wielu wypadkłl.ch 
towarzysze partyjni przechodzą obo­
jętnie obok spraw, na które winni 
z miejsca i to w sposób jak najbar­
dziej zdecydowany reagować. 

Zebranie organizacji partyjnej w PZPW Nr 29 

Dyrektor zakładów, tow. Citiślicz­
ko - nawołując do wzmożenia czuj­
ności, szczególnie mocno podkreślił 
zagadnienia ochrony tajemnicy służ­
bowej i przemysłowej. 

Krytycznej i samokrytycznej .oceny 
dotychczasowych prac Komitetu Fa­
brycznego dokonał tow. Twardow­
ski. Komitet nie pracował kolektyw­
nie, nie reagował w porę i nie prze­
nosił w perę za.dań, jakie przed or­
ganizacją partyjną stawały, zbyt ma· 
ło interesował się zagadnieniem pro­
dukcji, nie interesował się i nie ota­
czał opieką Rady Zakładowej. Winę 
ponoszą tu poszczególni członkowie 
Komitetu Fabrycznego, a tow. Twar­
dowski przyznaje się również do wła 
snych błędów i zaniedbań, które od­
bijały się na całokształcie prac or­
ganizar.ji partyjnej. 

Towarzysze przenoszą ~hwatv Ul Plenum KC PZPR 
na t~ren swe i I a bryki 

W ubiegłą niedzielę odb"yło się I ność przeniesienia uchwał Ple- I oddziałach :zaniedbują się: w pra 
zebranie ·podstawowej organizacji num na tere•n fabryki, podkreśla- cy, co wpływa ujemnie na wzrost 
partyjnej w ' PZPW Nr 29. Po za- jąc, że uchwały te twiększą u to. produkcji. 
gaf eniu zelbrania przez pierwsze- warzyszy aujnosc zaróWillO na Tow. Karaszewski; mówiąc o 
go sekretai:za tow. Książka, u... odcinku partyjnym jak i na od- kontynuowaniu akcji łączności 
chwaty PlemnJ.m zreferował prezy cinku podniesienia pr.:idukcji. miasta z W6ią, podkreślił dobre 
dent miasta tow. Mazurek. Nad Palącą koniecmością - powie wyniki, jakie osiągnięto <loty•ch ... 
referatem rozw'inęła się dyskusja, dział tow. Zęcin - jest, by •vszys czas na tym odcinku. Przestrze­
w której udział wzięło kilkuna- cy towa.rzysa:e pnesz1i szkole11ie gał on :również przed llliebezpie­
stu towarzV'SZY, wskazując na do partyjne, które ułatwi im. reali- czeń.stwem wdzierania si~ WTO-
tychczasowe niedociągnięcia w zacię uchwał III Plenum. gów w ~eregi partyjne. 
pracy organizacji partyjnej, na ko Tow. Kołodziejczyk zwracał u- Do <:zuj,ności nawoływaU rów-
nieczność zwiększenb czujności wagę na konieczność z.viększe:nia nież tow. tow. Iwanicki, Ksiąrżek 
na odcinku podniesienia 'Produk- czujności: Tow. Kołodziejczyk i inni. Dyskusję podsumował tow. 
cji, zwiększenia dyscypliny w or wskazał również na konieczność Dryzner. 
ganizacji i w zakładzie pracy. zwiększenia dysevpllnv pra-cy w Kox-espondent „Głosu'' 
. ,Tow. Żęcin wskazał na koniecz zakładzie. Pra~oW!nicy na k:ilku ,,• Kazimierz Kim.cel 

Kto może ubieeać się 
o stypendium 

fm. K. Swierczew.skiego? 
Jak już donosiliśmy, Zarząd 

Główny ' Związku Bojowników 
.D Wolność i Demokrację ·ustano-

,' 

n. 1"n· a~ d"'"850~·„m1··11oncl11";~.:1t1·)'.· :· .U·:;,, ~.b·. ;~~i.~~;.~.~.:;.:. ~~:~.~~~:: ~Al .. . . WV:,~;;.~ · . t.ł , ;{t~)Vl,ę xo,w.w. poleg!'YclMl5ojowni-
. · V.,,,.,...; • ·. · ·· · · -· .,. ,. · · · · : " ~'ów W.alk o · wolność .i demokra-

wyp/ adł a Ubezpieczalnia w bieżącym roku cję" ; ja~ . również członkowie 
· Związku 1 tch rodziny. 

Polska Ludowa w pełni doceni· \ strować to mogą chociażby suche 
la wagę uliezpieczenia na wypa- cy~~y, przed~tawia~ące dzi~łal­
dek chorobowy i macierzyństwa, n~s~ . Ubezpieczal~1 V.: naszym 

. . . .. . . , m1esc1e w okresie pierwszych 
totez JUZ ~w pierwszych dniacn po dziewięciu miesięcy bieżącego 
wyzwoleniu wydany został de- roku. 
kret Polskiego Komitetu Wyzwo· 
lenia Narodowego, wznawiający 
działalność ubezpieczeń społecz­
nych. Od tego czasu - ustawami, 
dekretami j nowelami - zreorga 
nizowano system ubezpieczeń 
i dziś ich dobrodziejstwa, m imo 
jeszcze takich czy innych uchy­
bień czy niedociągnięć - może 
każdy ocenić. 

Nie wszystkim wiadomo, jak 
poważne sumy pochłaniają ubez­
pieczenia i opieka fokarska nad 
zdrowiem człowieka pracy. Zilu-

Zasiłków rodzinnych Ubezpie­
czalnia ·wypłaciła na sumi: 
664.337.980 złotych; zasiłków cho­
robowych - 58.642.7.09 zł.; na 
opiekę lekarską wydatkowano -
37.540.200 złotych; na środki lecz­
nicze i pomocnicze - 28.492.827 
złotych; utrzymanie szpitali po· 
chłonęło sumę 45.672.631 złotych; 
a. akcja zapobiegawcza-2.604.070 
złotych. Wymowa tych cyfr jest 
chyba dostateczna. 

Tak samo są wymowne i inne 
cyfry z działalności tutejszej U-

J:>ezpieczalni. I jeśli weźmiemy 
sprawozdanie z września odnoś­
nie oplekl lekarskiej, przekonamy 
się, że: 

lekarze domowi i specjaliści 
udzielili w ciągu tego miesiąca 
23.981 porad lekarskich ubezpie­
czonym i członkom ich rodzin; 
personel pomocniczo ~ lekarski 
udzielił 14.661 porad; wydano le­
ków - 37.324; udzielono porr.ocy 
przy 208 porodach; wydano 678 
przekazów do szpitala; doko!lano 
792 prześwietleń i 1.078 zabiegów 
fizykalnej terapii; dokonano 877 
rozmaitych analiz i wreszcie den 
tyści przyjęli 4.185 pacjentów. 

Czy do tych wszystkich cyfr 
konieczne są jeszcze jakieś ko­
mentarze? 

ątypendia pi!'zyznaje si~ jedno­
razowo na okres danego roku 
i wynoszą one: dla uczniów szkół 
podstawowych i.ooo zł miesięcz­
nie, dla uczniów szkół średnich 
2.500 zł i dla studentów vJyższych 
uczelni - 4.000 zł mie5ięcznie. 

Podania, ubiegający się o sty­
pendia, winni skłac'lać w sekreta­
riacie Tomasżowskiego Oddziału 
Związku Bojownikuw (Plac 
Kościuszki 1) w terminie do dnia 
5 grudnia br. Podania złożone po 
tym terminie rozpatrywane nie 
będą. 

Spis dokumentów, jakie Zfl.łą· 
czyć naleźy do składanych podań, 

podaliśmy w naszej . notatce w 
dniu 30 listopada br. 

Walka o .zdrowe pokolenie 
Szeroko zakrojona akcja propaaandowa w czasie »Dni przeciwgruźliczych« 

Wczoraj rozpocrzęły się· w całej l zorganfaawanie Komitetów „Dni 
Polsce „Dni przeciwgruźlicze", za- przeciwgruźliczych", które na.wią­
inicjowane przez Polski Czerwony zały kontakt ze związkami zawodo 
Krzyż. Na terenie nas:zego woje- wymi, Związkiem Samopomocy 
wództwa akcja ta poprzedzona 'ZO- Chłopskiej i innymi organizacja.­
stała szeroką propagandą, której mi społecznymi. 

zdrowych, a r;11grożonych gruźlicą. 
Niestety, przepełnione są przewai 
nie już chorymi, ponieważ zagroże 
ni gruźlicą nie zgłosili się w porę 
i pozwolili na nozwój -choroby. Za­
znajomienie ludności z rolą Porad­
ni. jako placówki rzapobiegawczej, 
będzie w „Dniach przeciwgruźli­
czych" specjalnie ważne, 

Wypowiedzi zabierających głos w 
dyskusji - w pełni dowiodły, że or­
ganjzacja PZPW Nr 28 właściwie po­
jęła uchwały i obrady III Plenum i 
że w realizacji tych uchwał widzi 
drogę do uaktywnienia wszystkich 
członków podstawowej organizacji 
partyjnej. 

LE -- t -=------

informował o godziilli·e tych wszyst 
kich, którzy własnych "Zegarków 
nie posiadają. Sprawa j·akoś dłu 
go nie mogła doczekać się reali1za 
cji. 

Przed tygodniem wreszcie - ze 
gary na dworcu 

1 
?:<>.stały zai~talQ<o 

wane. 

,,PORADNIK ROLNIKA'' 
doradcą chłopa mało i średniorCtlne10 

ROLNIKU! 

PORADNIK 
ROLNIKA 

MlfN()ARZ .NA QOK 

1g50 
lWl~'Zl<ll 5~0POf'f0-

Cr Cił!Ol>,SKtEJ 

CZY WIESZ JAK ZWIĘKSZYć SWE PLO.NY? 

HODOWCO! 
CZY WIESZ JAK USPRAWNIC HODOWLĘ? 

KOBIETO.! 
CZY , WIESZ JAK WYICHOWYW AC SWOJE DZIECKO BY BYŁO 

ZDROWE I WESOLE? 

NA WSZYSTKIE TE PYTANIĄ ODPOWIE CI 
„PORADNIK ROJ„NIKA" 

NA ROK 1900, 

\VY,'JZERPUJĄCO 

. Poradnik - kalendarz w ręku kairlego człowieka pracy na wsi 
będzie doradcą, dającym fachowe wiadomości rolnicze i ciekawe 
i.nformaeje. 

. W „Poradniku Rolntka" czytelnik znajdzie wiadomoŚci z get>. 
grafii, ~reyrody, techniki oraz informacje o uprawie roślin i ho. 
dowli zwierząt d.omowych. · 

G<>spodyni wiejska znajdzie w .,Poradniku Rolnika" szereg In 
teresujących ją wiadomości. 

,,Poradnik Rolnika" zawierać będzie 400 stron bogato i koloro 
wo ilu.c:rtrowanych fotografiami i rysunkami. 

Cena „Poradnika Rolnika" dl a zamawiających w przedpłacie 
pn.ez pocztę wynQSi zł. 100, w sprzedaży zaś zł. 150. 

Nie zwlekaj więc i zamów niezwłocznie „Poradnik Rolnika" w 
najbliższej agencji, pośrednictwie po~fowym lub u Twego listono­
sza. 

Og.61n~krajowe współzawodnictwo 
w hodowli owiec 

cele!Il jes~ uś~iad~mie~ie ludnośc~ Akcja propagandowa „Dni prze­
o mebezp1eczen,stwie teJ społe~zn~J ciwgruźliczych" musi dotmeć do 
c~ovoby or_ruz srodkach chromen1a wszystkich ludzi pracy w mia$tach 
się przed nią. i osiedlach. Toteż zadaniem Komi-

Działają-cy w terenie pełnomoc- tetów jest wykorzystanie każdej 
nicy oddziałowi PCK zr,i.inicjowali świetlicy fabrycznej i wiejskiej ce 

lem zapoznania. robotnikówi i chło 
pów z mozl;iwościami profilaktycz­
nymi, sriczególnie w środowiskach, 
w· których istnieją już chorzy na 
gruźlicę. W świetlicach wygłasza­
ne będą pogadanki. ilustrowane 
wykresami i przykładami. Or­
ganizacją tych odczytów zaj­
mą się Związki Zawodowe i Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej. P.orza 
tym, duże pole do działania ma w 
tej sprawie Liga Kobiet, ZMP i 
inne organizaeje masowe. 

.. Dni pi.-zeciwgruźlicze" stanowią Owczarz zespołu Państwowych skim, olb. T. Czarnecki .iesi ce. 
ni<rnym fachowcem swej bra111ży. 

W zakres propagandy „Dni prze 
ciwgruźliczych" wchodzi spopula 
ryzowanie poradni przeoiwgruźli­
azyGh. Poradnie takie uruchomio­
ne są w każdym mieście powiato­
wym przy Ośrodkach Zdrowia. Po 
radnie przeciwgruźlicze służą sze­
rokiemu ogółowi społeczeństwa 
bezpłatnymi poradami i zabiegami. 

Poradnie przeciwgruźli<..-ze, jako 
placówki sprawcltiające stan zdro­
wia dzieci i dorosłych oraz prowa~ 
dzące akcję profilaktyczną odwie­
dzaJ;le być powinny przez ludzi 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

,,GLos~~ 

\ 

jeden z odcinków wielkiej walki o GospodarstJw Rolnych \Vapłewo, 
id.nowie człowieka pracy. pow. sztumski, .w woj. gda11- vV osta.tnich dniach za pośred 

nictwem Zarzą.du Główinego Zw. 
Zaw. Pracowników i Robotni~ 
ków Rolnych we,zwał on wszyst 
kie zesipoły PGB w Polsce, do 
og6l1n<>łlu~jowego współzia.wod­
nictwa pracy w hodowli owiec 
wel•nis-tych ra~v Merino-Prekos. 

KRONIKA SPORTOWA 
PORUIU I ZWYCIĘSTWO 

ZWIĄZKOWCA 

Sekcja tenisa stołowego „Związ­
kowca" w meczu o mistrrzostwo 
kl. „A" pokonana została w Lodz.i 
przez mistrza Okręgu ŁF..S „Włók 
niant" w stosunku 4 :5. Punkty dla 
„Związkowca" uzyskali: Kobyłe~ki 
- 2, Dziubałtowski i Walendow­
ski po 1. 

Drugie spotkanie rz „Ogniwem" 
(da\Vlliej „Energetyka" - wice­
mistrz Okręgu) wygrał „Związko­
Wiec" w stosunku 6 :3, zdobywając 
pUnkty przez Dziubałtowskiego -
3, Wa.Iendowskiejro -. ~ ·i Koby­
łeclqego :::_1. 1~L-

1„WLóKNIARZ" bije „OGNISKO" 
7:2 

W spotkaniu o mistrzostwo 
kl. „A" łódzka drużyna ;,Ognisko'· 
pokonana została w Tomaszowie 
przez miejsciowego „Włókniarza' 
w stosunku 7 :2. Punkty rt:dobyli 
Pacak - 3, Pietrzykowski i Pie~ 
trasik po 2, dla. pokonanych. Su­
peł - 2. Dodać należy, że Supeł 
nal~ży do czołowych zawodników 

\\' anrnki współzawodnictwa są 
na."tcpują,ce: wychowa.nie O'Wiec 
roa,tek, 100 zdrowych jagniąt, 

nasię;pnie: średnie u zys1k anie 4 
kg wełny rocz1nie .od jednej sztu 
M oraz wykona:nie 120 procent 
planu 6 - letniego w hodowli 
owiec. 

Okręgu, . ' 
• - „ .„ .............................. „ ............. . 

W drugun meozu tenisa stołowe 

go .„Wł~kni~rz" przegrał z łódzkim I Złóż ofiarę 
,,Orator1um :w stosuąltu 3 :6. - Odb d W 
'il· ~ „ ·y 

1

" 4:... na _JLQ_Ył_Q arszawy 
ł 'i.. 



Co pisała prosa łódzka 2 grudnia 1929 r. 
10 LAT POGOTOWIA 

ŁóDZKIEGO 

W dnlilu wczora)szym Pogofnwie 
łódzkie obchodziło 30-lecie swego 
istnienia" Założone w r. 1899 prze7. 
doktor.a. 'Pinkusa - interweniowało 
w 110.2lU wypadkach. 

26.ł09 BBZROBOTNYCH W ŁODZI 

CHLEB DROżEJE 
Ministerstwo Przem. i Handlu na­

kazało podwyżkę chleba z 40 groszy 
na 43 grosze. Ta podwyżka przynie­
sie opłakane skutki - pisze „Głos 
Poranny" - tym dotkliwsze, że więk 
sza część mieszkańców Łodzi znaj­
duje się w skrajnej nędzy. 

ST.ANISŁA W MIKOŁAJCZYK 
OBITY PRZEZ CITŁOPóW' Urząd Po~rednictwa Pracy w Ło­

dzi notuje 26.409 bezrobotnych zare­
jestrowa.ą~~ eh . W ciągu ostatniego Poseł Mikołajczyk został obity 
tygodnia straciło pracę 28&7 osób. I przez chłopów, zebranych na wiecu 

. w Słupcy. Chłopi obrzucili tumanią.-
LBV~ ODGRYZŁ REK~ ' ceg-o ich niefortunneR"o mówcę zgni-

. •\'ZŁOWIEKOWI , ł:rmi jajami i przepędzili z trybuny. 

W domu ,'t~rr.y ul. Piotrko'\\13kiej 183 
zr..ajduje się menażeria, ktoni odwie­
dza. codzie111.\ie wiele osób. W dniu 
wczorajszym · i eden z widzów, 27-letni 
Idzi l\Iożyk -r wsunął rękę do !dat­
ki, chcąc podnć lwu cukier-ck. Lew 
rzncił się bły, 1kawicznie na. nieostroż 
nE.go człowie1· 11 i odgryz.ł mu rę!>ę. 
:Możyka w 1mmie ciężkim odwieziono 
do szpitala. 

AWAI\TTURY 
W R1MJZIE MIEJSKIEJ 

W Radzie iMiejs~iei dctszło do r.•le 
bywałych av-\antur \la tle przy:mawa 
nia subsydiuin dla H•atrórw lódzicich. 
Szereg radn~::h wyrn,yśltilo sobie <,d 
osłatnkh. osk;arżając się wz~jemnie 
o złodziejstwa, · 

„ ........... ~········,\+ ....... „„./ 

P AŃ3TWOWY '!'EA.TR 
IM. STEFAXA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

nieg-o Czechowa pt„ „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii I wo Galla. 

P AN'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

Punktualnie o godz. rn.15 „Bryga­
gada szlifierza Karh::i na". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR PO\VSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś, z powodu próJ...y generalnej, 

teatr nieczynny. 

ADRIA t'dla mloazieży) ,_ Stalina 1 ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
Zielone' lata"- godz. W, 18, 2D.30 (Jaracza 2) 

B~ŁTYK 'Narutowicza 20) -' d W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 
,;Wschodnie zaloty" - go z. 17• 19.30 „Mój syn" Sz. Gergelego. 

EA~9:Kfl.(Francis2kańska ~) -: „Za- W poniedziałek 5 grudnia teatr 
nieczynny. 

gubione dni" - godz. 1 .30, 20 
GDYNIA (Daszyńi,;kiego °:?) - „Pro- TEATR .,OSA" 

gram aktualnoścX krajO".vych, i za- (Traugutta 1) 
granicznych ·Nr 5il."- g•bdz. 11, 12, „Wzywa was T'ljmyr" - komedia 
13, 16, 17, 18, 19, ,20, 21 .muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

HEL (dla młodzieży') Le&\ion6w 2-4 Początek o godz. 19.30. 
„Młoda Gwardia" I-sza seria -
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 1\73) '- „śpie­
wak nieznany" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowsoka 676 - „l\Iil 
czenie jest złotem" - .godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeroim~ iego 'iG) 
„Gdzieś w Europie" - ;godz. 16, 
18, 20 

„LUTNIA'' 
Dziś ł codziennie o godz. 19.15 -

,Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. · .„ """ 
TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
Codziennie - oprócz / poniedział­

ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

SALA „OGNISKA" 
Godz. 19.15 „Olimpiada" artystów 

widowiskowych. 

, 

Akcl·a masowe. „Marszów Jesien- szą młodzież. To jest jednym z naj­
nych" na terenie naszego większych sukcesów „Marszów. Je­

województwa została już zakończo- siennych". 
na uroczystością rozdania nagród j 
podsumowaniem wyników, którego 
dokonał v-dyrektor Wojewódzkiego 
Urzęda Kultury Fizycznej ob. Okoń­
ski. 

.. Marsze Ja'sienne" jako przejaw 
ruchu sportowego na terenie woje­
wództwa łódzkiego, przez objęcie o­
koło 100.000 uczestników, wykaza­
ły swą istotną masowość. Powstaje 
więc pytanie, co złożyło się na tak 
znaczne osiągnięcia. 

J<.ROTKA ANALIZA 
Analirmjąc ię imprezę dochodzi­

my do wniosku, że nasza młodzież 
coraz bardziej zaczyna rozum!eć jej 
potrzebę, że coraz chętniej bierze w 
n:iej udział, wied7.ąc jaki daje po­
żyte'k i jakie momenty ze sobą wią­
że. 

Pierwszym z tych momentów jest 
powiązanie marszów z historią walk 
żołnierza polskiego przy boku nie­
zwyciężonej Armii Radzieckiej w 
walce o wolność i demokrację. 

Drugim momentem, to dobro pły­
nace dla zdrowia, które jest wa­
ninkiem tężyzny f;zycznej całego 
narodu. 

Niemniej ważnym je3t moment 
trzeci, moment wychowawczy, mo­
ment zespolowooci. Byliśmy wszys­
cy świadkami \vspaniałej walki mło 
dzieży na mecie „Marszów Jesien­
nych·'. Widzieliśmy, 7,e walka ta by­
ła taką. jak.ą chcieliśmy ją widzieć. 
Młodzież nasza potrafiła w swych 
zespołach współpracować i razem 
'Z.godnie walczyć o 7.Wycięstwo. Nie­
zmiernie ważny z punktu wycho­
wawczego' moment zespołowości zo­
stał dobrze zrozumiany przez na-
OOCX>OOOOCXX'>O' O 

Sport UJ ZSRR 

POCIBSZAJĄCE OBJAWY 
Te wszystkie objawy są świadec­

twem, że przygotowania organizacyj 
ne mimo wielu jeszcze bł~dów, sta­
nęły na dostatecznym poziomie. Naj 
lepiej wyrażają to cyfry. Jeśli w 
roku ubiegłym ogólna liczba star­
tujących na terenie naszego woje­
wództwa wynosiła 47.216, to w bie­
żącym roku poprawiła się na 99.192 
startujących czyli o 110 proc. w;ę­
cej. W samej Łodzi w zeszłym ro­
ku mieliśmy 9.379 start~jących, pod 
czas gdy tegoroczne marsze dały cy­
frę 23.908, czyli wzrost o 15:> 'Oroc. 
Pocies2ającym jest taki:e fak-t, że 

na ogólna cyfrę 75.283 startujących 
w powiatach województwa łódzkie­
go, na wieś przypada 43.011 a więc 
57 proc. 

FRONTEM DO WSI 
Cyfra ta wskazuje, że wieś chęt­

nie garnie się do soortu, i chętnie 
deklaruje swój udział w impr.~1.ach 
masowych. Ale to nas nie ;xi-.vi:ino 
jeszcze w pełni zadowalać. W l 950 
roku .. Marsze Jesienne'' musimy 
przeprowadzić pod hasłem . F1on­
tem do Wsi", nie zapom;nając. że 
jest tam jeszcze wiele dZ:es!ątków 
tysięcy młodzieży, którą musimy 
objąć ruchem sportowym jak naj­
szybciej, aby wyrwać wieś z wie­
kowego zacofania na odcinku kul-. 
tury fizycznej i sportu. 

MUSIMY WALCZYC 
O WIĘKSZY UDZIAŁ 

ROBOTNIKÓW 
W ,.MARSZACH JESIENNYCH" 
Każdego z nas uderza fakt. że &to­

sunkowo mały procent wśr6d u-

Na południu walczą lekkoatleci, 
w Swierdłowsku . grają w hokeia.„ 

MOSKWA (obsł. wt:) - Na poht· ! kars~i między d1'.tżyną ,,Rezerwy P.ra 
dniowych obszarach Związku Raclz1ec cy" l reprezcntacJą Zw. Zaw. Zwyc1ę . 
kiego odbywają się jeszcze nadal za· żyły ,,Rezerwy Pracy" 1:0 . . 'V roze­
wody lekkoatletyczne 1 piłkarskie na granym ponadto towarzyslum xneczu 
wolnym powietrzu, piłkarskim „Naftowiec" pokonał miej 

'\V Aszchabadzie zorganizowano lek scowe „Dynamo" 5:0. 
koatletyczne zawody studentów z ok:l Zawody lekkoatletyczne 1 piłki noż 
zji 25-lecia Republiki Turkmeńskiej. nej odbyły się także w Tbilisi, Sn­
W czasie imprezy, w której uczestn!. chumi, Jerewianiu i innych miastach. 
czylo 150. zawodników . ustalono kilka . W SWierdłowsku natomiast zakoń 
nowych reko'rdów Rep~blłki. M. in. ćzyl się óbl>z przygot"owawczy czoló. 
student medycyny Objami przeszedł wych radzieckich drużyn hokejowyc!l, 
10 km. w rekordowym czasie 1:01:20,2 które rozpoczną rozgrywki mistrzow. 
a. Rodonowa także studentka medycy skle 4 grudnia br. W ostatnim dniu 
ny wyrównaia. rekord Republiki w pobytu w Swierdłowsku mistrzowska 
biegu na '100 m. drużyna. ZSRR CDKA (Moskwa) 

Na stadionie ,,Dynamo" w Baku ro rozegrał~ mecz z komb~nowaną druży­
zegrany został tradycyjny mecz pił. ną, złozoną. z zawodruków ze!)polów 

moskiewskich i drużyn republik nad. 

···············!·························································· bałtyckich. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

RO:.\IA (Rzgc>wska 84) - „PocaJu­
nek na stadionie" godz. 1(6, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - ,,Konik 
Garbusek" dla ri1łodzieży godz. 16; Co usłyszymy przez radio? 
„Sąd honorowy" - godz. 18, 20 

Spotkanie }lrzyniosło zwycięstwo 
drużynie CDKA 3: o. W drugim meczu 
„Dynamo" (swierdłowsk) uległo dru· 
żynie ,,Dynamo" z Tallina 1:3. STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po- 11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- Koncert dla przodowników świata 

tępieńcy" - godz. 16, 18, 20 l ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Wiado- pracy". 17.45 „Konstytucja ZSRR". 
ś'\\'IT (Bałucki Rynek 2) - „ Wiel- mości. południowe. 12.25 Przerwa. 18.00 „z kraju i ze świata". 18.15 

ki przełom" - godz. 18, 20 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- „1'1elodie świata". 18.40 „Wszeclmi-
T:Ę:CZA (Piotrkowska 108) „Wsch">- gram dnia. 13.30 Muzyka i-ozrywko- ca Radiowa" kurs I - wykład z cy­

dnie zaloty" - godz. 16.30, 18.30, wa.· 14.00 Radiokronika. 14.15 (Ł) klu: „Historia Polski". 19.00 Skrzyn 
20.30 I Komunikaty. 14.20 (Ł) Puccini - ka ol('ólna. 19.15 Koncert symfonicz­

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- 1

1 

I akt opery „Turandot" (z okazji 25 ny. 20.00 Dziennik wieczorny. 20..10 
lonv lotnik" - godz. 16, 18, 20 rocznicy zgonu kompozytora). H.55 )1uzyka rozrywkowa. 21.00 „40 wie-

WISLA (Daszyń5kiego 1) · - „Mil- „Mówią książki". 15.10 (Ł) „Co Ste- ków poezji". 21 .20 Muzyka taneczna. 
czenie jest złotem" - godz. 16.3(), fek wyczytał w nowej książeczce". 22.00 (L) „Ot! Rewolucji Burżuazyj-
18.30, 20.30 15.30 Audycja dla świetlic dziecię- nej 1912 r. rlo Chińskie.i Republiki 

Wl',óKNIARZ '(PrSchnika 16) -„A~i cych. 15.50 1\ltizyka rozrywk. 16.00 Ludowej". 22.13 (Ł) Kalendarzyk 
Baba i 40 rozbójników" - g::i :b. Dziennik popołudniowy. 16.20 (l.) imprez sportowych. 22.15 Koncert 
16.30, 18.30, 20.30 Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Je- rozrywkowy. Transmisja z Budape-

WOLNOść (;Napiórkowskiego 16) - dziemy na wczasy". 16.30 (Ł) W au- sztu. Ostatnie wiadomości. 
,,Niebezpieczeństwo śmierci" dycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 23.oo . , . 
godz. 16, 18, 20 . - artykuł Safanowa pt. „Dom kul- 23.10 Program na Jutro. 23.15 Muzy-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wilcze tnry w N'iznie-Ifgińsku". 16.50 (Ł) I ka poważna. 23.00 Zakończenie audy-
doły" - godz. 16, 18.30, 21 „Z dziedziny radiotechniki". 17.00 cji i Hymn. 

Uwa{!.a wczą.sowicze I 

Imprezy narciarskie 
w grudniu 

Polski Związek Narciarski ogłosił 
kalendarz imprez na sezon 1949-50. 
Na grudzień przedstawia się on na­
stępu;ąco: 
. 31 grudzień 1949 r. Zakopane: Za· 
wody o „Puchar Kapitanatu" PZN 
(sztafeta 4x10 km). 

31 grudziel1 1949 r. Karpacz: Bieg 
zjazdowy popularny na otwarcie se­
zonu. 

31 grudzień 19:-(9 r. Szklarska Po-
ręba: Konkurs skoków · ~ 

czestników „Marszów Jesiennych" 
tak w Łodzi, jak na terenie całego 
województwa, stanowi jeszcze mło 
dzież robotnicza. Jeśli zważymy, że 
na terenie m. Lodzi na 23.908 star­
tujących, startowało tylko 3.242 mło 
dzieży robotniczej, a więc 13,5 proc., 
dochodzimy do wniosku, że jest to 
zły o-bjaw. Dlatego też n!czelnym 
naszym zadaniem będzie dotrzeć w 
najbliższej przyszłości do świetlic 
robotniczych, na zakłady pracy i 
przez częste rozmowy z młodzieżą 
robotniczą, zachęcić ją do licmiej­
szego udz)ału w „Marszach Jesien­
nych". 

„MARSZE JESIENNE" 
ZDOBYŁY SOBIE POPULARNOSC 
Patrząc z perspektywy dwu i.at, 

mimo wielu jeszcze organizacyjnych I 
i propagandowych n!cdoci111;nięć, 
stwierdzić możemy, że „Manze .Je­
sienne" na terenie naszego woje­
wództwa zdobyły sobie już dużą po­
pularność. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••• 

Dział oficialnv Ł O Z B -

Nr 33r 

A 
Lista 10 najlepszych 

lekkoatletek łódzkich 

Słomc:i:ewska 
i Moderówna 

N iedawno pisaliśmy o minio-
nym sezonie łódzkich lekko­

atletów. Dzisiaj umic~zczamy listę 
10 najlepszych lekkoatletek okręgu 
łódzkiego na rok 19ł9 opracowaną 
przez prezesa ŁOZLA recl. L. Szum 
lewikiego. 

Na podstawie li~ty 10-ciu naj-

KnffiUnlkaf Ka'll.tanatu Nr 6 lepszych naszych lekko~tletck . i 
11 • I lekkoatletów, których listę um1e-

Na. zawody ntlęd.zyokręgowe Poznań I ści~! pó~niej, będziemy mogli "W_Y~ 
- Łódź, które odbędą się w Poznaniu I ro~1.c sobie ~ogląd na stan łód.zk1eJ 
w dniu 8 g111dnia br. 0 gOdz, 19.ej I lekkoatletyki w roku 194!>. 
wyznaczamy następujący 11klad; BIEG 60 MTR. 

waga mu.sza - Kargier - ŁKS 1. Moclerówna M„ AZS 7 ,9 
Wlókniarz rez. Potocki Związkowiec, 2. Sadura z., ,.Zwią,zk." 8.3 

waga kogucia. - Szaliński, Bawełna 3. Dudkówna. K„ LKS „Wl." 8.6 
rez. Getling, Legia. I 4. Głażewska. J. „Związk". 8,6 

waga piórkowa Mazur, ŁKS 1 5. Raszewska. H. „Zw!ązk." 8,6 
Włókniarz rez. Kubiak Wit ogniwo, 6. Peskówna J. ŁKS „Wł." 8,6 

waga lekka - Kaczmarek, Ogniwo 7. Szczerba D. LKS „Wł." 8,7 
rez. Jęclrzejczyk, 'ŁKS Włókniarz, 8. ślązak Z. ..~dzew" 8,8 

wai;a półśrednia - Debisz LKS 9. Matera M. LKS „Wł." 8,8 
Włókniarz rez. Maciejczyk, U~ia-Con 10. Jezierska H. LKS „Wł." 8,8 
cordia 100 MTR. 

wag'a. średnia - Olejnik, ŁKS Włó 1. Moderówna M. AZS 12,7 
kniarz rez. •raborek Związkowiec 2. Słomczewska J. ŁKS „Wl." 12,9 

waga. półciężka. - 'Piórkowski, OgnL 3. Peakówna J. ŁKS „ Wł." 13,8 
wo rez. Urzęclowicz Bawelna 4. :Hoffmokl A, „Chemia" 14,0 

waga. ciężka. - Niewadził, 'związk<l 5. Knźmick:i. A. ŁKS ,,Wł·" 14,2 
wiec rez. Jaśniewicz, Kolejarz. 6. Głażewska J. „Związk." 14,3 

Do próbnej wagi obo'1.'1azani sa sh 7. l":fatera. M. ŁKS ,,Wł." 14,5 
w!ć się zawodnicy w środę, dnia 7 8. Szczerba. D. ŁKS „\Vł.'' 14,5 
~rudnia o godz, 12-ej w lokalu ŁOZB. 9. Raszewska H. ,.Związk." 14,'3 

Wyjazcl z dworca Łódź-Kaliska, 10. ślązak Z. „Widzew" 14,8 
clI:ia 7 (rudnia o godz. 15-ej. d. c. n. 

!?). Na zawody propagaudowe w 
c'.>iorkowie :wyznacza. się następujący 
skład: 

waga mnsza: Strot1sk1, Ogniwo 
Włodarczyk, ŁK3 "WJoknfarz, '•I'" 1<.i 

waga musza: Stasiak, Związkowiec 
- Anielak, Ba.weln11. • rez, J:>otocki, 
Związkowiec, 

waga kogucia: Gomulak, Związko­
'Wiec - Getling, Legia, 

waga. piórkowa: Wybra:6ski, Zwią.z. 

kow:iec - tyrkowski, Ogniwo 
waga piórkowa: Zajączkowski, Zwią 

zkowiec - Kowalski, Bawełna, 
waga półśrednia: Zdobysz, Związko­

wiec - Jachnik, Ogniwo, 
waga półśrednia; Kijewski, Związko 

wiec - Nagajski, ŁKS Włókniarz, 
waga średnia: Skalski, Związkowiec 

- Wieczorek, Ogniwo, 
),tezerwa: Jędrzejczyk, ŁKS Wlók· 

niarz, Walaszczyk DKS, Urzędowicz 

Bawełna, Lubelski 1 Konicki ŁKS 
V\11ókniarz. ' 

Do próbnej wagi zgłoszą si~ zawod 
nicy w środę, dnia 7 grudnia br. o 
godz. 18-ej, gdzie zostaną powiado­
mieni o godzinie wyjazdu. 

Kierowników Sekcji Bokserskicb 
czyni się odpowiedzialnymi za wagę, 
przygotowanie do zawodów i za. punk 
tualne przybycie na próbną wagę. 

Zawod!licy do Ozorkowa zaopatri:ą 

się w pełny ekwipunek sportowy, a. do 
Poznania zabiera.Jl! a sobą buciki, J 
bandaże i ręcznik. 

Q Ł 0 &, _,_ •• , •• 1 
o~„an Ł6dzklel'O Komitetti i"wo]e­
w6d„k\ego Komltetu Po\sll\e) OZ.le· / 

dnoczoneJ Partll Robotulc:zeJ 
Red a~ u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Tel e =o n ;:r: 

Redaktor nac-.elny 
Zasti:;pca red. naczelreg<> 
Sekretarz odpowiedz.lalny 
Dział partyjny 

-!lłl·U 
211-23 
219·05 
:!54-25 

wewn. 18 
Dział korespondentów robrt­

nlczych 1 chłopskich oraz 
redaklorów g&zetek ~cltn• 
nych 21t-41 

Dział mutacji 213-!ł 
Dział miejski 1 sportowy 254-21 

wewn. I ł 11 
D:rlał ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dz.lał rolny · 25ł-21 

wewn.• 
Redakcja nocn:i 172-31 

Kolportat. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. m-22 
Administracja 268-ł2 
X:~al ogłoszeń: ŁO<lt, P1otrllow-

1ka 55, tel. 111·50 1 llł-75 
W7dawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: Łódt, Ploirkowaka 118, 
Ill·cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
Ł6dt, u.L. żwirki 17, ceL Z06·ł2. 
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-· ···--·----
- Aj, aj :..- mówił. - Cię.żko . ci oędzie. dz:ewczynko! · 
- żegnaj! - .rzekła Le1a, chcąc odejść. 

- Zaczekaj! ' 1 

Kansamach z daleka rzucił jej woreczek z ryżem. - Bierz 
! idź w pokoju! 

L ela .pokłoniła się nisko i poszła. 
~, - Idź w pokoju - krzyczał za nią Kansamach - Tą oto 
sc:eżką wzdłuż brzegu Dżamny, w dół, cały czas z biegiem r zeki, 
wyjdz.iesz na Wielki Kołowy Szlak. Idź Wielkim Szlakiem, skręć 
na wschód, pytaj o Kalkutę, wielkie miasto s2.hibów nad morzem. 
Po drodze proś o jałmużnę, będz~esz syta. Proś wieśniaka-ra;ota, 
c:hoc~aż sam biedny, ale ci da. Proś sipaja, pieszego żołnierza i kon­
il1ego sowara - · nie odmówią. Omijaj tylko z daleka ślepców, faki­
rów i żebraków. I nie proś sahibów o jałmużnę, 'oni mają białe 
t\':arze, ale ciemne serca. A najbardziej obawiaj s:ę chudego sahi­
ba, na j ednook:m wielbłądzie! ... Idź, dziecko, a może dojdziesz! 

R o z d z i· a ł IV: 

RYSUNEK· NA PŁATKACH, ' -, 
{·~;. 

Znajoma ścieżka zaprowadziła Insura · do zagubionej w l esie, 
g~uchej stacji pocztowej. Trzcinowa strzecha niskiego pocztowego 
bungalowu była ukryta w gęstych krza1:ach. Insur wyszedł wprost 
~111 kuchn~e. Kansamach-kucharz i naczelnik stacji w j~n~j oso-

bie - w białej przepasce na biodrach i z białą szmatą nai łysej 
cz<>szce natychmiast poznał -gościa .. 

- Dobry dzień - powiedział. 
- Dobry dzień! - pokłonił się Insur. - Są nowości? 
- Są! - powiedział Kans-amach. Zaprowadził gościa do pry-

watnego mieszkania, małej, nawpół ciemnej izdebki z trzcinową 
kctarą zamiast drzi.vi. Tu, w kącie, na macie, leżała pod stosem 
pachnącej suszonej trawy - n:€wielka plika listów. 

- Oto są - powiedział Kansamach. 
Insur rozwiązał paczkę. Listy były świeże - z marca - były 

' !eż i stare - jeszcze z początków lutego. Szybko przerzucał koper­
ty: szukał wiat:łomośei urzędowych. Aha. są! Szary p ak.i.et z dużą 
lal~ową p:eczęcią. Kto p :sze? Generał Hersey z K'alkuty komu­
n'kuje generałow1 Ansonowi w Simli. Generał Anson. głównodo­
v. odzący armią bengalską odpoczywa już trzeci miesiąc. (wiedzą 
o tym całe Indie) - poluje na tygrysy w mwlowniczych okolicach 
S.mli, u podnóża gór Him:ilajów. Generał nic mógł znaleźć dla 
s'.Pbie bardziej odpowiedniego zajęcia w tym czasie. Tak, tak. I cóż 
tQ pisze s·ahib Hersey do sahiba Ansona? 

Ins ur rozerwał kopertę. 
,„ .. Warunki są takie, że jestem bezsilny, aby cokolwiek przed­

sięwziąć - donosił generał. - Nie tylko nie mam możliwcści szyb­
kiego przerzucenia oddzialów wojskowych z jednego punktu Ben­
galu na dntg-i, ale nawet nie mogę na czas ro-zesłać rozkazów. 
Poczta przychodzi z wielkim opóźnieniem, brak stałej łączności, 
w tokresie deszczów wszystkie drogi stają się nie do przebycia. Nie 
mam też do dyspi;-zycji dostatecznej ilości kurierskich wielbłądów. 
Powolność, brak orientacji i koordynacji w działaniach, które tak 
ni/dawno podczas wojny krymskiej <>mal nie stały się przyczyną 
katastrofy dla Imperium Brytyjskiego, z całą siłą dają się teraz we 
znaki w Indiach. Rmkazy nie są wykonywane albo wykonuje się 
je z dużym opóźnieniem. Zwykłe komunikaty idą z miejsca na miej­
sce kilka dni: na przykład wiadomość o ubolewania godnych zaj­
ściach w Barrahpurzc dotarła do Kalkuty po siedmiu dniach. 
czwartego marca, gdy przeciętny jeździec przel>ywa tę drogę w dwie 
i pół godziny", 

Po śniadej ~warzy !n~ra przi=:winął się uśmieszek. Czytał dalej: 
•:·„ Brak ~I hryt:v1s~1ch zoł~1erzy. Od czasu wojny z Persj• 

p:aw1e ~ała piechot.a krolewska łest odwołana nad perską granicę. 
~". ca~eJ przest~ze~1 czterystu mil od Kalkuty do Dinaspuru, znaj„ 
nu1e .su~ . zaledwie Jeden . pułk europejski. Stacje wojskowe w Ben„ 
galu 1 ~ołnocno-zachodmch prow;ndach nie mają ochrony w Ałła„ 
nabad~ie.sk.łady prochu znajdują się w;vłącmic pod nad;orem tu• 
b.ylc"2:,eJ strazy,, w Kanp~rze jest j~dn.a niepehia kcmpania Europej„ 
t:i:yko'~· .na cz.ery pul.ki .tuh:r~cze~. piechoty. w twir!rdzy Delhi nie 
n.ia a~1 Jedncg.o bryty~sk1e~o zołn1crza .. , I to dzieje się w momen· 
c,1.e,. k.1edy pow1?!1Y h;\:c P?~Jęte decydujące i ostre kroki, kiedy naj„ 
1,:~u~Jsza słabosc, naJmnie1sza zwłoka może kosztować utratę In<1 
tłu„. 

Kansama•c1'.,głośno zaszurał miedz!apym kociolk;em w kuchnL 
bsur ws~nął l:st ~a pazu.chę, szybko z.cbrał porozwzucan~ pisma, 
r:zykrył Je traw~ l,. skrz:yzowawszy nogi, us:adł na podłodze przed 
z"słoną, w spoko1ne3 pozie modlącego się Hindusa. 

Prz~.z szparę '~ . trzcinowej kot~T~ wi?ział doskonale podwó.­
r ze st~cJ1 poczt~we3 i wszystko, co stę na nim działo . Angielska la• 
d~ •• która spędzała !1-oc w. ~u??galowi0 wyszła na podwórze ze swym 
.<l'' orem l\1em-sah1b od3ezdzała. Czterej służący wynieśli walizy 
i i?boly la?Y· Tragarze stali gotowi. F:ranki, przybrańc pac· orkami, 
kfliysały . s1ę nad ~bsze~·ną lektyką. Służące, uwij'Ując się, biegały 
~o. P<;>dworzu. DwaJ. słuzący pomogli lady wsiąść do lektyki i 1rDZ."! 

!Ozyh pod baldachimem lektyki wielki podróżny wachlarz. 
Najp:env weszła niańka z niemowlęciem na ręku, potem sama 

bdy z~ starszyi;n chłopcem. Służący wzięli na ramiona walizy 
i wor~1 .. Wreszcie . wszystko było gotowe .Tragarze krzyknęli jed ... 
nogłosnte, zatupah bosymi nog2mi i wynieśli ćiężką lektykę za 
bramę. • I I 

Znów nastała cisza. Insur powróciL<lo l!stu, ·clokończvl lektu· 
ry, po czym ~łożył go i porwał w drobn'e kawałki. Niech giównodo ... 
wod~ący .arn:ną bengalska nudal noluie na ly_i!rysy wśród pięknych' 
wzgorz S:mlt. -

Odsunął kotarę. 

• 


